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n Bismarcka przeciw 
Wszechniemeom.

L w ó w , 26 września.
Austri- roztrząsających sprawę rozbioru 
a j-J," (który rzekomo lada rok ma nastąpić), 
*  ci* p°iawi)y S,S na Pełkach księgarskich 
htwn u ostatnich lat dwudziestu, sporą już 
ttg0°?K by  było można bibljotekę. Najwięcej 
łąj. *pw«ru w formie książkowej i przewa- 
pr. beUeirystycznej, dostarczają Anglicy
> # ,    . ________

ar*ykul6 na ttn  łemat kilkadziesiąt tysięcy
tycjj" <•>< natomiast Prusacy spłodzili do-

dziennikarskieb, opartych nie już
t ó j t a z j i  ich autorów, ale rzekomo na „pód
c*nv n ■ naukowych, historycznych, społe- 
p .i/cn i politycznych*, któiych widocznymCejen: 1 pomycznycn, Kiorycn wiaoczi./1*- 
Ij l ® >̂yło przygotowanie opi ;i niemieckiej 

JJf.Austrji, jak i w Niemczech na ów 
Ayi.* fakt dziejowy*, jakim ma być rozbiór 
N i j^ ’ czyli poprostu pochłonięcie jej przez

w  pomimo jednak długiego a tęsknego 
• * E ^ ,Włn,a nadsprewskich Germanów, ów 

ki fakt dziejowy* tj. rozbiór Austrji, ani 
ubliżyć się nie chce i Austrja jak stała, 

1 stoi cała i nienaruszona. 
pr J^dhak artykuły dziennikarskie, jakimi
ki ^  f i ł i m i  m  7 0  * *  rr l i t  Lr o r m l n e i A  n n i n S o  n r n  _tko:- { długi szereg lat karmiono opinję pru- 
łjj ' n*emiecką, zrobiły swoje; dzięki im, wllClłin ',w“Sf ł“vu'v  ““i ”
Polir i8totn>e Sądzą, źe dni Austrji są 
przy 1 państwo to, bez zgoła żadnych 
<Izi| zewnętrznych, a samo przezsię lada

*'? rozleci. Obecne przesilenie austro- 
fc.ygjerskie przedstawia się w oczach kufelko-W
'lob'1 ^Mińskich polityków jako pierwsza 
Ujj * Państwowej austrjackiej agonji i przed - 
*011 P°fUn'ęcia się granic mona chji Hohen- 
tząrttó w po Adrjatyk. Naturalnym rzeczy po
j eni m> D°dobna opinja nieurzęaowego 
Hj m19’ oddziaływa drażniąco i niepokojąco 
L  ^'emców haddunajskich, klóizy wcale nie 

8o^ e spmssczenta i irytuje austrjacicich

^  Prawdopodobnie i rząa pruski zauważył 
8zcie, ie  agitacji wszechniem'eckiej, się- 

czarno żółte Slupy, jest trochę za
Ptu
laki

*Vi 8 ^ h a rd z ie j ,  i t  Węgrzy, licząc na 
McuJ , Wpływy i pomoc, mogliby palnąć 
W o 8»tpstwo, ktoreby Prusy skompromito- 
°<iw ^  ocz*ch Europy. Rząd więc zadął do 
- w*Oiu, a pragnąc by go usłyszano, odko-

?erował pióra redantorów Hamburger 
Pió 1'ricfiten, by przekreśliły to wszystko, co 7 |------  W •

, a‘ hetek ich kolegów z innych pism me-
i i , - * * ,  przez dwa dziesiątki lat nsgryzmo-   . .
ąję’ Wybrano zaś to pismo z tego szczegói-
S( P0v,0du, źe Hamb. Nachrichten były nie* 

‘T83nem żelaznego kanclerza i do dziś 
auffic wytkniętym przezeń torem narodowej 

"ckiej p< liryki, uchodzą w Niemczech 
c^ y icczn ię  w sprawach politycznych. Za- 
Pis, ui ł c więc ton nieboszczyka Bismarcka, 
u . ł  natchnione z góry Hamb. Nachrichten 

ra*tępuje:
kWa *^°2Prawy na temat rozbioru Austrji, 
M^Zamy za coś nietaktownego i politycznie 
SijC^go, gdyż po pierwsze dowodzi to bra- 
t^lafcichkolwiek względów wobec sprzymie- 
H ^ego z nami państwa i braku tych wzglę- 

* Wobec czcigodnego władcy, jeśli ze jeuo

życia jeszcze mówi się o tern, co po jego , 
śm erci może nastąpić; a po drugie, twierdze
nie, że przy pierwszej lepszej sposobności 
Austrja sama się rozpadnie, jest w piost wy
ssanym z palca. Przyszłości Austro-Węgier 
nikt napewne przewidzieć naprzód nie jest 
w stanie, czynniki bowiem, jakie na nią od- 
działywują, są w tym samym stopniu różno
rodne, jak zamieszKująca Austrję luaność. 
Kwesrje: węgierska, czeska, polska, mogą z 
czasem stać się punktem zwrotnym przesileń, 
wstrząsającym całą państwową austrjacką bu
dową. Liczyć się tu trzeba z oddziaływaniem 
interesów poszczególnych narodowości, które 
często bywają ze sobą sprzeczne. Z tern 
wszystkiem, daleko bardzo jeszcze do tego, 
by te wewnętrzne przeciwieństwa, doprowa
dzić mogły przy zmianie tronu do rozkładu 
monarchji. Nie wątpimy w to wcaie, źe Wę
grzy dążą do utworzenia własnego niezawi
słego państw?., wiemy o tern, źe niemieccy 
radykałowie dążą do zlania się z państwem 
niemieckiem; i jedno i drugie jednak, wobec 
zupeinego braku poparcia z zewnątrz, pozo
stać musi bez rezultatu. Węgrom i radyka 
łom niemieckim nie pomogą i  pewnością ni 
Rosja nt Niemcy, a wątpimy mocno, czy po
mogą im Włochy, pomimo, źe te mają ró
wnież swoich irredentystów. Pomimo swej 
manji narodowej wielkości, stoją więc Węgry 
zupełnie odosobnione; to zaś, że dziś coś 
znaczą, mąją do zawdzięczenia wyłącznie 
tylko związkowi z habsburską monarchją.

W cnwili rozstrzygającej, nacisk tak z 
zewnątrz jak i od wnętrza, oddziała za silnie 
na konglomerat krajów i narodów, tworzących 
Austrję, by tendencja jej rozbicia liczyć mo
gła na powodzenie, A szczególnie my, Niem
cy, w żaden sposób nie możemy życzyć so
bie upadku Austrji*.

W dalszymi ciągu cytują H. N. na po
twierdzenie tego ostatniego zdania, cały sze
reg ustępów z mów Bismarcka i apelują do 
austrjackich wszechniemcow, by stanęli sil
nie przy swej dynastji, pomimo wszelkich na
rodowych utrapień, jakie im austrjackie dają 
stosunki*.

.A narodowym naszym organom — koń
czą H. N. — radzimy, by zajęły stanowisko 
wskazane przez Bismarcka i nie malowały 
djabła na ścianie, pisząc o rychłem rozpad- 
nięciu się habsburskiej monarchji, jako o nie
uniknionym fakcie. Prawdziwie patrjotyczne 
pisma niemieckie, powinny odsunąć od sie
bie myśl, źe państwo niemieckie wobec au
strjackich przesileń inne mogłoby zająć sta
nowisko, jak życzliwej neutralności. Prasa 
niemiecka powinna stać wianie przy zdaniu 
Bismarcka, źe dobro Niemiec idzie w parze z 
utrzymaniem Austrji jako niezależnego i sil
nego mocarstwa. Niezrównany ttn  mistrz w 
sztuce r2ądzenia, wskazał przecież n? istnie 
nie Austrji, jako na niezbędny warunek euro
pejskiej równowagi, dta utrzymania której w 
razie potrzeby, nawet spokój poświęcićby 
należało*.

Czy ta lekcja Hamb. Nachr. odniesie sku
tek, wątpimy mocno; wszechniemieckim bo
wiem szowinistom i hakatystycznej sforze, 
trudno będzie rozstać się z myślą, że .spa
dek* austrjacki, to dla nich jeszcze — kwa
śne winogiona.______________

Ugrupowanie stronnictw 
na Bukowinie.

Czernowitzer Allg. Zeitung donosi o roz 
Szerzeniu na Bukowinie sojuuzu, który istnieje 
między Rumunami konserwatywnymi i wolno- 
myśli ymi, oraz częścią Niemców chrztścjań- 
Skich przez przyłączenie się S*arorusinow

Wiadomo, że posłowie ormiańsko-polscy 
od lat kilku tiwają w ścisłem przyniie zu z 
posłami rumuńsko-konserwatywnymi. Koalicja 
konserwatywna polsko-rumuńska przetrwa a 
epokę ks. Hohenlohrgo, była przez pewien 
czas w Sejmie bukowińskim osamotnioną 
przez nienutuialny aljar.e Rumunów woino- 
myślnych z Rusinami, N emrami i żydami, 
okazała się jednak tak solidarną i silną, że 
niebawem Rumuni wolnomysmi i dwu po 
słow niemieckich zażądało przyjęcia do tego 
obozu, który skutkiem tegc stał Się wię
kszością.

Mniejszość sejmu bukowińskiego składa 
Się obecnie z Rusinów Ukraińców, z Niem
ców i żydów. Ponieważ jednak posłowie ru
scy nie reprezentują całości Rusinów, lecz 
jedynie większość ukraińską, przeto wię
kszość staroruska, pozbawiona reprezentacji, 
ba, nawet przez reprezentację ukraińską 
zwalczana, chroni się i-becnie pod skrzydła 
większości sejmowej i u Rumunów szuka 
obrony przeciwico Ukrafńcom. Z uznaniem 
podnosi Czerń. Allg. Ztg., ii koalicja ta o- 
piera się na programie wzajemnego posza
nowania narodowego; widocznie przewaga 
ukraińska dała się Starorusinom bukowiń
skim już bardzo we znaki, skoro poszano
wania swych uczuć narodowych szukać mu
szą u Rumunów.

Czerń. Allg. Ztg. zapisując z widocznem 
zadowoleniem fakt, iż grupa konserwatywna 
rumuńsko-polska stała się znów osią układu 
politycznego na Bukowinie, zapytuje: dla
czego żydzi pozostają w obozie ukraińskim? 
dowodząc, źe Ich miejsce nie obok sztanda
rów siczowych, lecz tam, gdzie kwitnie u- 
znanie haseł autonomji i sprawiedliwości na
rodowej.

Dla Polaków — pisze Gazeta Polska — 
pouczającym i cennym jest fjJct, że grupa 
konserwatywna wśród tak znacznych trudno
ści potrafiła odzyskać należne jej znaczenie 
i sprawiedliwością zasad, bezinte<esownością 
osobistą i spokojną taktyką pociąg, da
wnych swych przeciwników.

Znaczenie polityki zachowawczej, która 
bynajmniej nie jest reakcyjną, zrozumiał, obok 
Polaków, obecnie juz cały naród rumuński, 
część ludności niemieckiej, oraz stronnictwo 
staroruskie na Bukowinie.

Reforma ustawy przemy
słowej.

V. Jedną z największych i najdokuczliw 
szych wad austrjackiego uśtroju administra- 
cyjnego — jest niewątpliwie r o z s t r z e l e n i e  
a g e n d  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  p o m i ę 
d z y  r ó ż n e  u r z ę d y ,  konkurujące do wi-lu 
spraw, współudział, który mógłby być może 
bardzo cennym ze stanowiska teoretycznej 
wiedzy, jeżeliby rozchodziło* się o zbieranie 
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fachowych opinij poszczególnych organów 
maszyny państwowej d la  r o z s t r z y g n i e -  
n i a w t e o r j 1 pewnego konkretnego pytania. 
Jednak tego rodzaju „studja*, zastosowane 
do praktycznych wypadków, staja się tej piak- 
tyce ciężarem, a niejednokrotnie wprost prze
szkodą tam, gdzie rozchodzi się o wprowa
dzenie w życie handlowego lub przemysło
wego przedsiębiorstwa. Tę wadę organiza
cyjną omawiał) obszernie „ttudja* rządowe 
nad reformą administracyjną, przedłożone w 
grudniu 1904 r. Radzie państwa; podnoszą 
tę wadę przy każdej sposobności głosy cpinji 
puolicznej i interesowanych kół. Ostatr ątaką 
sposobnością była zarządzona przez Wyazfał 
krajów) ankieta naftowa, w której reprezen
tanci przemysłu naftowego bardzo szczegó
łowo omawiali i praktycznymi przykładami 
ilustiowali niedogodności, powstające dla prze
mysłowca, zakładającego luo rozszerzającego 
swoje przedsiębiorstwo, z powodu współdzia
łania różnych władz przy udzielaniu konsen- 
sow i tym podobnych aktów urzędowych.

Echem tych zapatrywań była też dysku
sja w k o m ' s j i  p r z e m y s ł o w e j  p r z y  
r o z d z i a l e :  t r z e c i a  i n s t a n c j a .  Nietylko 
w pierwszej instancji grasuje w Austrji nie
pożądana konkurencja kilku władz w spra
wach przemysłowych — ctaje się ona dotkli
wą plagą nawet, a może i szczególnie, w trze
ciej instancji.

Ustawa przemysłowa z r. 1859 postana
wia w § 143, źe ostatnią instancją w rze
czach przemysłowych jest ministerstwo spraw 
wewnętrznych. Jak to często bywa w Austrji, 
zmienił się wkrótce ten przepis przez wyda
nie cesarskiego rozporządzenia z 10 kwietnia 
1861, Którem utworzono ministerstwo na idlu 
i określono jego zakres działania.

Nie będziemy tutaj przytaczać dosłownie 
postanowień tego cesarskiego rozporządzenia, 
które trzeba porównać z ustawą przemysło 
wa i dokładnie zbadać także organizacyjne 
postanowienia, normujące zakres działania mi
nisterstwa spiaw wewnętrznych; nie będziemy 
powtarzać litanji poszczególnych, drobnostku- 
wych nawet bpraw, naprowadzonych z rzeko
mą ścisłością rzeczy, aie jak zawsze, nir wy 
czerpujątych wszystkich możliwych ewentu
alności i dlatego właśnie rodzących pewiir 
wątpliwości w praktycznych wypadkach; —po
wiemy tylko tyle, źe pomimo usiłowanego w 
r. 1861 w powyższy sposób rozgraniczenia 
zakresu działania ministerstwa toraw wewnę
trznych i ministerstwa handlu, zamierzony cel 
nie został osiągnięty, przeciwnie: powstała, a 
raczej pozostała pewna, nieunikniona zresztą 
wooec braku pewnej zasady prawnej nieja
sność w określeniu zakresu działania obu 
ministerstw, a skutkiem tego spójność judy- 
dykatury, która znowu zrodziła zamięszanie, 
wymagające stanowczego rozwikłania.

Mianowicie pozostał, czy powstał w prz- 
ktyce c a ł y  s z e r e g s p r a w ,  k t ó r e  f a k t y  
c z n i e  o p r z e ć  s i ę  m u s i a ł y  o o b a  mi 
n i s t e r s t w a ,  mimo usiłowanego rozgrani
czenia. Oczywiście stan taki w praktyce staje 
się nieznośnym i dia władz tracących czas 
ita rozpatrywaniu wzajemnej kompetencji, jak 
niemniej i dla interesowanych stron, które 
nit wiedzą, dc której wtadzy mają się udać 
w trzeciej instancji.

Wprawdzie, tc, w swej kompetencji nie
zupełnie uświhdomioue władze centralne ra
dzą sobie w tej niecentralnośd w ten złoty, 
pośredni apo»ót, że się porozumiewają, s - 
piają w tych, co do kompetencji wątpliwych, 
iub niewątpliwie ao obu ministerstw należą
cych kwestjacb — ale — mój Boże, wiado
mo nan: z piakfykl, jak to długo czasami 
.kawałek* „cnc ozi* z jeanego biura ao aru- 
giego w tym . ornym urzędzie, a cóż dopiero, 
gdy ten .kawałek* zacznie .chodzić* w trze
ciej instancji! Tam w kaźdem ministerstwie 
znowu agenay podzielone na poszczególne 
departamenty, a i te departamenty nieraz się 
porozumiewają, albo wadzą o swoją kompe
tencję. Takie porozumiewanie się wraz z de- 
partameniowem podporozi miewaniem się przy 
przestarzałej zresztą manipulacji biurowej, 
trwa więc nieiaz dłuższy czas, nieraz mie
siące całe i A tymczasem przedsiębiorczy 
przemysłowiec nie może puścić w ruch swej 
fabryki, niecierpliwi się strasznie i traci ma
terialnie znaczne sumy.

To też w wielu zebraniach przemysło
wych uchwalono rezolucje, domagające’ się 
Skoncentrowania wszystkich agend przemy
słowych w mini stera , wit bandlu.

Rzecz była omawianą w ostatnich cza
sach także w komisji gospodarstwa społe
cznego rady państwa (Volkwirtschaftlicher Aus- 
schuss) i rząd pizy tej sposobności przyrzekł 
wystąpić w swoim czasie z konkretnymi wnio
skami. Posiąpiłem po myśli tych ogólnych 
życzeń i uprzedziłem rząd, siawiajac przy § 
143 ustawy przemysłowej konkretne wniosk< 
w Kierunku skoncentrowania agend trzeciej 
.nstandi w rzeczach przemysłowych w mini
sterstwie handlu. Oprócz powyższych okoli
czności, przytoczyłem na uzasadnienie mojego 
wniosku szereg tycn spraw, które dotąd wy
magają wspćłaziaiania obu ministerstw, dalej 
szereg takich spraw polctvwnych, które wbrew 
logicznemu porządkowi ueczy i obdzielone są 
zupełnie nieodpowiednio między kompetencje 
dwu 'n iw iicr iw wreszcie czereg spraw ta- 
kich, Co do których wieczne są spory między 
ministeritwami o kompetencję. Cny na dość 
wątpliwości, — a czyi się można dziwić po- 
tfcid SUiniie, nie mogącej znać dokładnie 
wszystkich taheh przepisów czy można się dzi
wić nawei adwokatowi, jeżeli mylnie zaadre
suje rekurs ministerjalny, skoro najwyższe 
władze oujają w niejasnościach .notdekretów* 
i rozporządzeń. A sprawy ta wcale ważne, 
po.: zezwolenie na wprowadzenie w ruch za
kładu przemysłowego, albo uizieleAie kon- 
sensu budowlanego na fabrykę, wedle twier
dzenia ankiety praskiej Izby hand owej t r w a  
n i e r a z  l a t a mi  cat emi ;  z powodu porozu
miewania Się ministerstw.

A cóż dopiero, gdy Inspektor przemysło
wy *acznie jeszcze stawiać swoje postulaty 
z powodu rzekomych wad, nieudpowiadają- 
cych wymaganiom hygjeny i bezpieczeństwa 
publicznego lub zdrowiu robotników. Tu mi
nisterstwo handlu decyduje jako władza, któ
rej inspektor bezpośrednio podlega — ale 
gdy w tych sprawach wedle cesarskiego roz
porządzenia z r. 1861 przecież minirter spraw 
wewnętrznych decyduje — więc muszą ze 
sobą korespondować, by u s u n ą ć  c z ę s t e  
k o n  t r o w e  r s  j e z d a ń .  A tam. gdzie roz-

HENRYK HARLAND.

POWIEŚĆ. 
(Ttomaczył H. Cepnlk).

(Ciąg dalszy).
Ja zadowolona ? Bynajmniej.
O.i? Mówisz serjo?
Naturalnie, ie  zupełnie serjo.

' t0 rzecz dziwna — zauważył 
łs i yi,ał _  bo mnie się właśnie zdawało, 

człowiek nadzwyczaj miły i towarzyski. 
I pomyliłeś się, mój wujaszku -■ 

?*le t odpowiedź księżnej. — Mr. March-
t nudny, zarozumiały, głupi, wogóle

V o w C? 0wiek| kt6rym  n’e wart0 nawet

No ~ D oprawdy?! — zawołał kardynał.— 
lPÓrtpro,zę, proszę... Ktoby się był tego 

'*I«ewał!...
'»ląrr '  p o tych słowach wziąi znowu bre- 
:Vj, dc rąk, ażeby kontynuow ać dalej prze- 
% ke. Pobożne rozmyślania. Widocznem je- 
^Ihio ° ’ ie  nie brewiarz go w tej chwili

bo raz poraź podnosił głowę z 
% 0a **iążkl i wpatrywał się uporczywie w 
Noty' Dd czasu do czasu potrząsał przytem 

Jakby m d czemś myślał głęboko, sam 
Kł daila,dawał pytania i sam ns nie odpo- 
J W -  Wreszcie znalazł widocznie to, czego 
7lev. * bo uśmiechnął Sie tajemniczo i zażył

niż to było w Jego zwyczaju, niućh

XiU.
■ wrócił ao domu zły i rozźsiony.
Jiflu Opakuję moje manatki i wracam do 

W a~i p° włedzfcl d°  siebie, ale jakoś nie 
an‘ rusz postanowienia swego w czyn

zamienić i .manatki* pozusialy na swojem 
miejscu zupełnie nienaruszone.

Miał jeszcze jakąś nadzieję i czekał. By
ła to wprawdzie bardzo słabiutka i wątła na
dzieja, ale widać wystarczająca, aby wyoić 
Piotrowi z głowy zamiar wjjazdu du Anglji.

Cały dzień, aż do późnego wieczora, 
przepędził Piotr w ogrodzie, rozmyślając cią
gle nad ośtatniem swem spotkaniem z księ 
iną. W nocy rozmyślania te również ;:ie dały 
mu spokoju, to też przepędził ją prsi-Je bez 
sennie. Na drugi dzień rano zrobił kilkumi 
Iowy spacer wzdłuż Aco i wrócił z ntego 
dopiero nad wieczorem, jeszcze bardziej z nu 
dzony i markotny, niż przedtem.

Nie mówiąc do nikego-ani słowa, udał 
się do swego pokoju i usiadł przy oknie, 
studjując przez nie park zamkowy, w na
dziei, że dojrzy pomiędzy jego drzew and syl
wetkę ukochanej kobiety.

Przy tej Czynności zasiała go Marjdts. 
Weszła, niosąc i.a najpiękniejszym talerzyku, 
jaki w domu posiadała, bilet wizytowy n* 
którym Piotr przeczytał: „II cardlnale U Je- 
schini. Sacr. Congr. Archiv. et Inscript. Prot. 
Pulazzo Udeschinim.

Bilet był dwa razy więkstych rozmia
rów, niż zwyczajne wizytówki, s ponad wy- 
druknwanem na nim nazwiskiem znajdował 
się następujący dopisek ołówkiem; ,W  celu 
podziękowania mr. Marchdale za łaskaw? 
przysługę, wyświadczoną przez znalezienie i 
oddanie zgubionej tabakiery*.

Przeczytawszy bilet, Piotr spojrzał pyta
jąco na Marjettę.

— Ksiąźę-kardynał był tutaj osobiście — 
rzekła gospodyni, a w grosie jej brzmiał 
przytem coś jakby wyrzut, t  tego powodu, 
że Piotra nie było wtedy w domu.

— Nie potrzebowaliście mi tego mówić, 
bo to się samo przez się rozumie, że był tu
taj, skoro zostawił fwój bilet.

Zły humor Piotra trwał w dalszym cią
gu, ale Marjetta nie zrażała się tern bynaj
mniej i rzekła:

— p rzyjechał powozem.
— Nie może być! Doprawdy? Aż po

wozem? — ironizował Piotr.
— Eh, yeramente ! — poświadczyła jeszcze 

raz starowina, nie rozumiejąc widocznie iror.ji.
— To ślicznie, to baidzo ślicznie. Ale 

powiedzcie mi raz nareszcie, czy Dy? sam, 
czy z kim?

— Sam? Nie, Signorino, tacy wielcy lu
dzie nigdy semi nie jeżdżą.

Piotr ornat nie uściskał jej z radości, 
bo sądził, źe z kardynałem była księżna. Ale 
zawiódł Się w swojem przypuszczeniu.

— Była także signorina Emilja Manfredi. 
Przyjechała razem z księciem-kardynałem.

— Tak?... — wybąknął Piotr z we 
stćhnieriiem człowieka, w nadziejach swoich 
nagle rozci.ro? ranego.

— A jakie — odparła Marjetta. — Mu
szę jeszcze dodać, że książę kardynał bardzo 
żałował, iż nie zastał signorina w domu.

— Pcwiadacit, źe żałował. BiedaczySKo! 
No, ale miejmy, kochana Marjetto, nadzieję, 
że pręuko się w żalu Swoim utulił.

Mówiąc to, Piotr wystosował sam do 
siebie zapytanie, czy nie postąpił wczoraj 
przypadkiem za porywczo. .Gdybym był 
jeszcze chwiię poczekał — monologował w 
duszy — byłbym oszczędził kardynałowi tru
du odwiedzania mnie w moim domu. Powi
nienem oył wiedzieć, ze on tu przyjedzie, 
Włosi są w takicn sprawach nadzwyczaj 
skrupulatni i uprzedzający. Gdybym zaś był 
poczek?!, to kto wie*...

Tutaj Piotr nagle urwał swój monolog i 
ani rusz nie mógl3wyiść po za to tajemni
cze .kto wie“. Bądź co bądź jednak, coraz 
bardziej utrwalało się w jego umyśle prze- 
św!adczenie, ie istotnie postąpił wczoraj trochę 
.za  porywczo*, a przeświadczenie to podzia
łało na jego nadzieję, slabiuchne tylko da
jącą znaki życia, jakby jaki środek wzma
cniający.

Marjetta stała ciągle na swojem miejscu, 
nie przeczuwając nawet, o czem jej pan my

ślał. Gdyby to była przeczuwała, z pewno
ścią wyniosłaby się była z pokoju. Ale ona 
miała drugą jeszcze misję do spełnienia.

— Czy signorino będzie co jadł? — za
pytała, a gdy Piotr nic jej na to nie odpo
wiedział, dodała po chwili z troskliwością.— 
Może signorino czuje się niezdrów?

— Udzietam! gdzietam! — ofuknął się 
Piotr. — Signorino czuje sie zdrów, zupełnie 
zdrów !

— To może jedzenie niedobre?
— O ile można wnioskować o jedzeniu, 

nie spróbowawszy go, to ja wnioskuję, źe je
dzenie, którem mi głowę w tej chwili zawra
cacie, jest dobre, bardzo dobre. Przekonałem 
się, że jesteście dobrą kucharką.

Marjetta westennęła z widoczną ulgą, 
a tymczasem Piotr mówił dalej:

— Tak, moja Marjetto, ant signorino 
nie jest złym, ani nie jest złem wasze jedze
nie, tylko złym jest świat, złym i przewro
tnym. Rodzaj jest chory i potrzebuje na gwałt 
odrodzenia ze Swej choroby.

— Rodzaj? Jaki rodzai?—zapytała Mar
jetta ze zdziwieniem.

— Oczywiścit, rodzaj ludzki, uosabiający 
Się w kebiede. Bo my, mężczyźni, n!t sta
nowimy właściwie żadnego rodzaju. My je
steśmy tylko zabawką w waszych rękach, 
piłką, którą wedle upodobania rzucacie to 
w tę, to w inną stronę. Kobiety nas rodzą i 
kobiety wychowują, aby potem nas osztćd- 
wać i za nos wodzić, przyc<ągać do siebie  
i odpychać zarazem, wabić i odstręczać. 
Ostatecznie, kobieta także spowija nas w ca- 
eun grobowy. Tak więc, urodzenie, źy-'ie i 
śmierć mężczyzny — obracają się wokoło t?j 
jednej tylko osi — kobiety. Mizantropem je 
stem od dawna, teraz jednak myślę pa serjo 
nad tern, aby siać Się także mizogyr.ćm. 
Jakżfcz mi wy radzicie w tym względzie Mai- 
jetto ?

— Lecz co to jest ten mizogyn, signo
rino? — zapytała gospodyni z szeroko otwar- 
temi oczyma.

— Człowiek, który nienawidzi kobiet, 
człowiek, który zdjął z oczu różowe okulary 
i widzi kobietę taką, jaką jest w istocie, bez 
żadnych sztucznych upiększeń i dodatków... 
Tak, tak, moja A .ar jen o, nie ma dia minie 
innej diogi ratunku, jak tylko stać się mizo- 
gynem. Podczas mojej przechadzki nad brze
giem Aco rozmyślałem auźo nad tern, ile to 
złego, ile nieszczęść ściągnęły na świat ko
biety od pierwszej chwili jego powstania. 
Nie będę wam tu tego wszystkiego opowia
dał. Dość, źe każda kobieta bez wyjątku jest 
.w gruncie serca Zią i przewrotną. Nawet gdy 
kobieta kocha, to nie mężczyznę, lecz włanną 
próżność. Miłość jej dc mężczyzny jest wła
ściwie odbiciem je] miłości własnej, tej 
egoizmu, próżności... Tak, widzę to jasno, 
że muszę zostać mizogynem, jeżeli się chcę 
uratować w porę z grożącego mi ntebezpic- 
czetiStwa. Cóż wy na to?  Radzicie mi to, czy 
odrc.dzadf ?

— Kiedy bo ja signori*a nic a nic nie 
rozumiem -- rzeki* Marjetta, wznosząc ku 
sufitowi wzrok męczennicy, za winy cudze 
na tortur)' skazanej.

— Naturalnie, że nic rozumiecie, źe nie 
norrele rozumieć tego wszystkiego! Alboź 
zren.tą kto to rozumie? Nikt i to właśnie 
najfatalniejsze. Gdyby bowiem umiano to zro
zumieć i chciano w to wszystko uwierzyć, 
b . ł b i  w świecie spokój, gdy tak... Eh.cu tu 
dużobiówićl Kobiety są złe, otcrutne!jPomvśleć 
tylko,U: kilkanaście ani temu zaleć.wie sie- 
dciała tii w kuchni, całasraokaięta zmarznięta 
i poda.wała herbatę, jakby pani tego domu, 
mojego domu. A dzisiaj co?

Ostau.ie słowa wymówił z tak ogromną 
żałością, ie Marjena byłaby z  pewnością 
odgadła wszystko, gdyoy nic to, źe Piotr 
nówił przez cały czas w rodzinnym swoim 
jyzyku. ^torejo poczciwa starowina nic a nic 
nie rozumiała...

{Ciąg dalszy nastąpił.

W ill, szyto!, rtrtsy, smrttti, rtcziitl, ckisiiat), ScinW ’ K USZCZAK  & ZUBtK
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chodzi się o niesłychanie wainą dia prze
mysłowca i kupca sprawę o k r e ś l e n i a  
g r a n i c  u p r a w n i e n i a  p r z e m y s ł o w e '  
g o ,  s p o c z y n k u  n i e d z i e l n e g o ,  p o 
r z ą d k u  r o b o t n i c z e g o ,  k o n c e s j i  
p r z e m y s ł o w y c h ,  d o w o d u  u z d o 1- 
n j i e n i a ,  l e g i s l a l y w n y c h  Wn i o 
s k ó w ,  z m i a n y  u s t a w y  itp. tp wszę
dzie ipółdziałać muszą oba ministerstwa na 
utrapienie interesowanych.

Z tych wszystkich powodów wniosiem: 
„ K o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  u c h w a l a ,  
i i  t r z e c i ą  i n s t a n c j ą  w s p r a w a c h  
p r z e m y s ł o w y c h  ma  b y ć  m i n i s t e r 
stw, o h a n d i u".

Reprezentanci rcądu i członkowie komi
sji jednomyślnie zgodzili się na ten wniosek, 
który, w drugiem czytaniu będzie odpowie
dnio stylizowanym jako zmiana ustawy. ;

O rócz powyższych był jeszcze jeden — 
może najważniejszy — wzgląd, który skłonił kp- 
misję przemysłową do powzięcia tego posta
nowienia. Ministerstwo Spraw wewnętrznych 
z natury swegu urzędu musi w wielu wy
padkach kierować się w p ł y w a m i  i w z g lę 
d a m i  p o l i t y c z n y m i ,  które nieraz decy
dują w ocenieniu pewnych konkretnych spraw.

Takich wpływów i względów w minister
stwie handlu nie będzie, a przynajmniej nie 
powinny tam grać jakąkolwiek rolę 1 ten c e l 
u s u n i ę c i a  j u d y k a t u r y  a d m i n i s t r a  
c y j n e j  w r z e c z a c h  p r z e m y s ł o w y c h  
z p o d  w p ł y w ó w  i w z g l ę d ó w  p o l i 
t y c z n e j  n a t u r y  przyświecał też komisji 
przemysłowej przy powzięciu powyższej u- 
cn wały Może to optymizm sądzić, 12 mini- 
stirstwo handlu jest lub będzie zawsze zu
pełnie wolne od wpływów politycznych, ale 
to pewne, źe mniej potrzebuje ulegać tym 
wpływom, niż ministerstwo Spraw wewnę 
trznych i w tem też głównie polega korzy
stna strona uchwalonej reformy.

Godzimir Małachowski.

Od wydawnictwa
Doszło do naszej wiadomości, źe niektóre 

osoby interesowane są przegnania, iż drukar
nia „Dziennika polskiego* stanowi część inte
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza
my, że rzcCzooa drukarnia „Dziennika polskiego- 
z naszem  w ydaw nictw em  nie m a nic współ - 
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
w łasną d rukarn ię  pod firmą: „Drukarnia M. 
Srhmitta i Cpki* w niej się też Dzienniy Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*.

KRONIKA.
O ju ja n  lwowski.
W t o r e k  26 września.
Teatr miejski: „Karykatury*, studjum sce

niczne. Początek o godzinie 7ł/a wieczorem.
W pałacu sztuki (piać powystawowy): 

Wystawa prac uczniów rękodzielniczych Od go
dziny 9 rano do ó wieczorem.

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): Wystawa zbiorowa dziel Jana 
Góralczyka. Od godziny 9 rano do 3 popo
łudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dia pu
bliczności od godziny 9 rano do 2 poporudniu.

Na placu powystawowym: „Panorama ra
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

K alendarz. Wtorek (26): Cyprjana. — 
Ł^idysława bł. -  (13): Kon.yła Sot, Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 58, zachód o go
dzinie 5 minut 43.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: -+■ 115R- Pogoda. W nocy padał 
deszcz.

W i e -1 e ń, (Tel. wł.). Wiedeńska stacja me- 
t-rorolog'czna zapowiada na dziś, wtorek: W Ga
licji wschodniej i na Bukowinie: Pochmurno, 
pomiędzy to słonecznie, słabe wiatry, noce 
entodne, w dzień ciepłota łagodua; w Galicji 
zachodniej: Pogoda piękna, słabe wiatry, noce 
chłodne, w dzień łagodnie.

W iadom ości osobiste.
Prezydent wyższego sądu krajowego dr. 

Aleksander Mniszek T c h o r z n i c k i ,  powró 
Ciwszy z urlopu i objął urzędowanie.

O dznaczenia w arm ji. Cesarz nadał do 
wódzcy dywizji konnicy w Krakowie, genera

Ort. B ar

Z wycieczki na Zachód.
(Ciąg dalszy)

i Kościoły; grobowiec Rubensa; dzieła sztuki; 
obrazoburcy w Antwerpji; represja; rządy Alby, 
cytadela; fur ja hiszpańska; pomnik satrapy).

Oook katedry, najznamienitszą świątynią 
miasta jest kościół św. J a k ó b a ,  rudzaj pan
teonu dawnego mieszczaństwa. Mnóstwo i tu 
dzieł sztuki, główny jednak interes budzi Ka
plica Rubensa, w której znajduje Się grobo
wiec mistrza i jego rodziny a nadto jedno i  
największych jego dzieł „Najświętsza Panna 
wśród Świetycn*. Nagrobek, dzieło prawdo
podobnie XVIII wieku, nie przedstawia nic 
godnego uwagi, prócz niesmacznej nieco po
chwały dla Rubensa w y p isa li na - H a f iu m  
natomiast obraz, który mak r.ony yi < -- 
cjalnie dla kaplicy, interesuje nietyiko > 
znakomite dzieło sztuki, ale jak o p.vsią!», ;o- 
dzinna Rubensów. Figury znajdujące się n« 
nim są portretami: Starzec przedstrwrjący 
czas, ma rysy dziadka mistrza, święty K er - 
nim jego ojca, św. Jerzy, postać boha«erska 
w całem tego słowa znaczeniu, jest autopor
tretem. podobno najleDSzym ze w oyst .ch 
mapych. W Marcie i Magdalen!.: pti«d.«t.-w-l 
obie swe żony Izabelę Brandt i si/pną z pię
kności, .wtórą małżonką Heh ię Forment, 
mały za i  aniołek złotowłosy p ru d d a  h  jego 
Syna. Kościół św. P a w '  a, ooofc kiór :gu, na 
Sztucznem wzgórzu, znajduje się drog.< krzy- 
żuwa pełna wspaniałych rztźb t obrazów, ma 
również wielkie płótna Rubensa, 'ł©n •<; ±zy 
którerri odznacza Się „8iczo<-*unlf:* pcJężną

łowi-porucznikowi hr. Maurycemu Attrmsowi, 
w uznaniu jego długoletniej, skuteczne] dzia
łalności, krzyż kawalerski orderu Leopolda. 
Ordeiy żelazne] korony III kl. nadał cesarz na
stępującym pułkownikom w uznaniu ich znako 
rdtyeh zasług, jako dowódzców pułków: Fran
ciszkowi Dietlowi, 89 pp.; Karolowi GrOsslowi, 
100 pp.; Robertowi Altmannowi, 30 pp.; Fran
ciszkowi Rizy’emu, 77 pp.; Alojzemu Gayerowi, 
3 p ul.; Lotarowi bar. tJnterrichterowi, 11 p 
ur. Wojskowe krzyże zasiugi otrzymali w uzna
niu znakomitej służby, podpułkownicy: Józef 
Schubert, 41 pp .; Karol Hliller, 3 p. uh; Raj
mund Leszkowicz-Baczyński, 12 pp.

Ze sfer wojskowych. Dziennik rozporzą
dzeń wojskowych ogłasza przeniesienie dotych
czasowego komendanta korpusu X w Przemy 
siu, zbrojmistrza Karola Hortetzky’ego w stan 
spoczynku i mianowanie w miejsce jego ko
mendantem X korpusu, szefa sekejf w minister
stwie wojny fmp. Aitura Pfno v. Friedenthal. 
Fmp. Karol Cerri, przydzielony do komendy X 
korpusu, przeniesiony na własną prośbę w stan 
spoczynku, przyczem cesarz udzielił mu chara
kter zbrojmistrza. Szefem sekcji w ministerstwie 
wojny, mianov any fmp. Alfred MatŁ

M atura a  „Słowo Polskie*. W organie 
wszechpolskim — pisze Czas znalazł się one- 
gdaj anyKulik, omawiający fakt, iż w jednem 
gimnazjum krakowskiem, przy egzaminie doj
rzałości, musiano teprolowbć dwóch eksterni 
stów z Królestwa, resztę zas, z wyjątkiem je
dnego, przepuszczono z poprawkami. Przy tej 
sposobności uderzył organ maturzystów na na
uczycieli, pytających przy egzaminie dojrzałości, 
insynuując im wprost niesumjenność i... brak 
poczucia narodowego. Według lwowskiego or
ganu „dobry Polak wychowawca* daje dobre 
stopnie, choćby uczniowie na to nie zasługi 
wali, według wymagań pianu naukowego: Zbyt 
wysoką miarę przykładamy do nauczycielstwa 
w Galicji aby sądzić, że sfery zaatakowane 
nie przejdą do porządku dziennego nad tą 
gajft wszechpolskiego organu. Smutnem Jest 
wszakże, ii ludzie, którzy pracują tsk ci(źko i 
takie zasługi kładą około dobra przyszłych po 
koleń, muszą być przygotowani na ataki za to, 
że sumiennie pełnią swą powinność I Po raz 
pierwszy to, jak się zdaje, trzeba zanotować 
fakt tak... prymitywnej natury. Prasa galicyjska,
0 He chce być braną na serjo, nie zajmowała 
się dotychczas krytykowaniem profesorów za 
to, iż dają dwójki ztyin uczniom. PierwSzeń - 
stwo przypadło Słowu polskiemu. Jeżeli zaś nie 
dziwimy się, 2e organ wszechpolski tak troskli
wie czuwa nad swą popularnością w kołach 
gimnazjastów. to jednak wszystko ma swój kres, 
zwrabzeza gdy organ wszechpolski wkracza na 
niebezpieczną drogę insynuacyj ! pogróżek.

K ronika policyjna. Aresztowano 45 let
nią Zofię Błahun, kabalarkę, za to, że na uh 
Serbskie) zaczepiała natrętnie a zuchwale ludzi, 
proponując im wróżby Znalezioną przy niej 
talię o r t  oddano do depozytu.

Władysławowi Rodzeniowi, pośrednikowi 
handlowemu, zamieszkałemu pod I. 8 przy ul. 
Janowskiej, skradziono wczoraj po rozbiciu ku
fra damski zegarek złoty z srebrnym pozłaca
nym łańcuszkiem na szyję, bransoletę ze spinką 
w formie gałązki, wysaozaną brylantami, ztotą 
broszkę w formie litery B i ślubną obrączkę z 
literami H. W., ogólni] wartości około 400 k.

Zuchwały złodziej. , Do mieszkania Wa 
lentego Padlachy, podje-a Wydziału krajowego, 
zamieszkałego w suterenach sejmowego gma
chu, wszedł wczoraj o godz. 11 przed Vpołu
dniem przez otwarte okno od strony ulicy 
Marszałkowskiej zawodowy złodziej Jan Zapo- 
toczny i począł plądrować. Otworzył szafę, 
ubrsł się w znaleziony w niej paltot, resztę 
garderoby związał w węzełek i gotował się już 
do wyjścia, gdy nagle wozedł do mieszkania 
właściciel jego, złodzieja pochwycił i oddał w 
ręce policji.

Na ulicy. Wczoraj o godzinie 12 w po
łudnie zachorował nagle na rogu placu i ulicy 
Krakowskiej, Jakiś około 60-letni włościanin
1 upadł nieprzytomny na ziemię. Lekarze stacji 
ratunkowej, nie zdoławszy przywrócić mu przy
tomności, odwieźli go po szpitala powszechnego.

Zaginione dziecko. Rylka Gabei, żona 
kantora, zamieszkała prry pl. św. Teodora do
niosła policji, że jej czteroletnia córeczka Ru- 
chla wydaliła się wczoraj z domu i zginęła bez 
śladu!

Ruchla jest blondynką o okrągłej twarzy i 
zdrowej cerze. Była ubraną w białą sukienkę.

dramatycznością; jest tu także V an D y c k a  
obraz, przedstawiający Chrystusa upadającego 
pod krzyżem, J o r d e a n & a  „Zmartwychwsta
nie* i T  e n i e i s a „Siedm uczynków miłosier
nych*. Ten ostatni obraz, mimo niezaprzeczo- 
nycn zalet, robi wprost przykre wrażenie. Ża
den chyba malarz nie nagromadził na jednym 
obrazie tyle brzydoty kalectwa i żebractwa, 
iie on tutaj. Przypomniał mi starszego Hol 
beiina, który rozkoszował się małpią brzydotą, 
a wybierał Swe modele z pośród najniebez
pieczniejszej hołoty, grasującej po gościńcach. 
W  kościele św. A n d r z e j a  zwrócił moją 
uwagę prześliczny obraz Erazma Q u e l i n a ,  
ucznia Rubensa, przedstawiający młodzieńca, 
ktorego Anioł stróż wydziera grzechom. Tak 
ten obraz, jak i drugi jego pendzla, znajdu
jący Się w muzeum, a przedstawiający scenę 
nad stawem Bethesda, należą, skromnem ma
jem zdaniem, do najznakomitszych dzieł szko
ły niderlandzkiej z XVII w. Poznawszy dz.eła 

i Qudina, dziwię się, że w historji sztuki tra- 
j ktowane one by wają tak pobieżnie, zwłaszcza, 

że artysta ten pod względem szlachi tności 
traktowania swych figur o wiele wyżej st >i 
od Jordaensa, który lubi zwaliste barki, tłuste 
ciała i wyziewy stajen, a obok swych figur 
gromadzi ryby, gęsi, kury, świnie, kiełbasy, 
jaja — i wszystko, co tłuste. Jikaż to różni- 

- a  pomiędzy pełnym subtelności „Aniołem stró
żem* Qui ''na a Jordaensa „Opowieścią biblij
ną o dwunastoletnim Zbawicielu*, gdzie świą
tynia pańska przetworzyła się pod jego pę
dzlem w zwykłą gospodę niderlandzką!

Kościół A u g u s t y n ó w  słynie wspania
łym, ale niestety bardzo źle utrzymanym, 
obrazem Rubensa: „Matka Bosica wśród
.•włętych*, na którym mistrz występuje znów 
jf,. o św. Jerzy; w kościele K a p u c y n ó w  
r >k słabszego znacznie obrazu Rubensa

O perator dr. Zenon L e itko, powrócił już 
do Lwowa i ordynuje jak przeatem ulica Bie- 
lowskiego 1 6.

•  miały damskizłotyzegarek znaleziono. Odebrać 
można w hotelu Zorza u firmy: „ M o t y l e w s k i  1 
K r z y s z k o w s k i .

* Przełożeóstwo stowarzyszenia rzeźnikow, ma
sarzy i mydlarzy uwiadamia P. T. czionkćw, te  Legi
tymacje, upoważniające wstępu do rzeźni miejskiej 
wydawać będzie przełożony korporacji w dniach 2G, 
27 i 28 września b. r. od godziny 5 do 9 wieczorem, 
wpisy zaś i wypisy odbywać się będą 4 razy ao roku 
na posiedzeniu wydziału.

•  Lwowskie T owarzystwo fotograficzne uchwa
liła na posiedzeniu, dnia 18 b. m. następujący pro
gram aeurań poniedziałkowych:

W październiku; 2-gi wieczór projekcyjny p. Hu- 
bera i SWitkowskiego, 9-go wieczór piojekcyjny p. 
Lachowskiego; 16-go pogadanka p. Szydłowskiego 
o papierze platynowym „Lurza*; 23-go wieczór pro
jekcyjny p. dra Mikolascha; 30 go pogadanka o >te- 
reoskopji (z demontracjamlj p. Lacnowskiego. 6-go 
listopada odbędzie się wystawa anonimowa prac 
członków Towarzystwa, połączona z pogadanką art. 
malarza p. R. Bratkowskiego. Fotogramy na tę wy
stawę, nadsyłać rależy na ręce dra Mikolascha (Ko
pernika 1) najpóźniej do końca października b. r 
Wstęp n< te zebrania posiadają członkowie Towa
rzystwa i osoby przez nich Wprowadzone.

* Bezp<atne wykłady ęeometrji wykreśinej dla 
abiturjentów gimnazjalnych, chcących się wpisać na 
politechnikę, odbywają się od poniedziałku dnia 
25 b. m codziennie od godziny 4—5 w Czytelni aka
demickiej

Składki na cele ożytecznoJei pablftzdejl lub 
narodow]

D la  9 0 - l e t n i e j  s t a r u s z k i  k a l e k i  zło
żył w 1 Jszym ciągu: p. A. z Pohorodczan 1 kor.

N a b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  w e  w s c h o d n i  ej 
G a l i c j i ,  złożyła w dalszym ciągu p. A. Łucka z Ja- 
reincza 1 <tor.

Zmar II:
W Krakowie zmarł nagle w 84 roku życia Ale

ksander K o ś ni i ń s k i , emerytawany p, of -jubilata 
gimn św. Jacka w Krakowie, b. dyrektor gimna
zjum w Sainbotze, członek gwaidj narodowej z 
r. 1848.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

Repertoftt taaWn m iejskiego we Lwo
wie. Dziś w e w t o r e k ,  „Karykatury*, studjum 
sceniczne w 4 aktach J. Kisielewskiego.

Jutro w ś r o d ę ,  „Maskarada*, komedja 
w 4 aktach Ludwika Fuidy.

W e c z wa r t e k ,  z powodu próby gene
ralnej z opery „Chopin*, przedstawienia nie 
będzie.

W p i ą t e k ,  popołudniu o godzinie 31/* 
„Doktór z musu*, komedja w 3 aktach Moliera. 
— Wieczorem o godzinie 71/* (pierwsze przed
stawienie opery w bieżącym sezonie) po raz 
pierwszy „Chopin*, opera w 4 aktach, napisana 
przez Jakóba Orefice na tle melodyj Fryderyka 
Chopina; słowa Augusta Orvieto. Pierwszy 
występ pp.: Tadeusza Leliwy, Wiktora Grąbcze- 
wskfego, panny Margot Kaftalównej, oraz pani 
Marji Pilarzowej i p. Juljana Jeromina Dyrektor 
orkiestry p. Wiktor Podesti. — Nowa wystawa.

W s o b o t ę ,  „Chopin*, opera. Drugi wy
stęp pp.: Tadeusz*. Leli wy, Wiktora Grąbcze- 
wskiego, panny Margot Kaftalównej, oraz pani 
Marji Pilarzowej i p Juljana jeromina.

Z tea tru . (Drugi występ p.M.Zawiejsklej) 
Na drugi swój występ wybrała pani Zawiejska 
rolę demonicznej Ewy w „Śniegu* Przybyszew
skiego, rolę, również jak Marja w „Warsza- 
wiance*, ogromnie trudną, a tem ryzykowniej 
sią, że grywała ją dótąd pani Solska, w której 
interpretacji stanowiła Ewa prawdziwe arcy
dziełko w swoinr rodzaju. Podejmując się więc 
tej roli, pani Z. wzięta na swe barki zadanie 
bardzo ciężkie, z którego jednak wywiązała się 
szczęśliwiej i lepiej niż w „Warszawiance*. 
Dopomogła jej w tem głównie efektowna ma
ska, naprawdę „trupio blada* -w myśl intencyj 
autora i demoniczna, która, w kontraście do 
jasnej, słonecznej i pogodnej Bronki, musiała 
sprawiać pewne wrażenie i istotnie je sprawia
ła. Sama gra była nierówne; miała momenty 
szczęśliwe, ale miała też i bardzo nieszczęśliwe, 
źe wspomnę choćby o zupełnie nieudałem zja
wieniu się Ęwy przy końcu aktu pierwszego, 
zjawieniu, które bez sprawienia silnego wraże
nia — przejść nie może i nie powinno, u pani 
Z. właśnie najmniejszego nie wywoiału efektu 
Wogóle, w grze artystki brakowało głównie je 
dnolitości, nie było sharmonizowania szczegółów 
w jedną całość nierozerwalną. Wina to zarówno 
samej roli, Jak i interpretującej ją artystki. Wi
na roli dlatego, że plastykę jej i wyrazistość 
mąci nieustannie sztuczca mięszanina symbolu 
i realizmu; wina anystki dlatego, 2e nie umiała 
zdecydować,się na to, z jakiego rolę tę trakto
wać stanowiska: zrobić z niej absirakcje, czy 
też postać żywą.

(Marja z dziecięciem — u stóp Jej św. An
toni), znajduje się pełen rzewnego nastroju 
obraz V in  D y c k a :  .Opłakiwanie Chry
stusa*.

Prawdziwą galerją dzieł Rubensa był 
ongi kościół J e z u i t ó w ,  zbudowany według 
jego projektu i bogato przez niego ozdobio
ny trzydziestu-sieścloma obrazami! W cza
sie pożaru jednak w r. 1718 zgorzały wszy
stkie te arcydzieła z wyjątkiem trzech, które 
obecnie znajdują się w Wiedniu. 1 tegu, coś
my powiedzieli, widzimy, jak bogate są ko
ścioły antwe pskie w dzieła sztuki! A ileż ich 
padło ofiarą nierozumnych tłumów w czasie 
w ak  rei gijnych !

Nieprawny ucisk religijny za Filipa II, 
aaruszający ustawy zasadnicze kraju, wywo
łał silną reakcję u dołu, podsycaną przez 
predykantów kalwińskich. Podburzony Drzez 
nich tłum, wśród którego prym wiedli że
bracy, zawodowi zbrodniarze i ulicznice, rzu
cił Się na kościoły katolickie, niszcząc prze
szło 400 świątyń Pańskich w ciągu, trzech 
dni zaledwie 1 W Antwerpji dzieło znis/czenia 
rozpoczęli żacy szkolni od kościoła katedral
nego. Od dłuższego już czasu z ust tej mło
dzieży słyszeć się dawały szyderstwa i po
gróżki ; obawiając się zbezczeszczenia świętej 
rzeczy, usunięto figurę Matki Boskiej z po
środku kościoła i przeniesiono ją na chór. 
Wówczas podburzeni żacy, uzbrojeni w Sie- 
k.enr t r.oźe, wpadli na chór z okrzykiem: 
„Niech żyją Gluzowie*, porąbali w kawałki 
święty posąg i rzucili się następnie na o łta
rze. Zniszczono piękne oigi.ny, podarto obra
zy, porąbano rzeźby, św. hostję deptano no
gami, z kielicha kościelnego pito zdrowie 
geuzów, a olejami św. smarowano obuwie. 
Rozbijano nawet grobowce, rabując droższe 
ozdoby zmarłych — i  wszystko to działo się

Jui same warunki zewnętrzne pani 1. za
lecały w«bór tej pierwszej arogi i zdaje się, iż 
w zas dzie ją właśnie wybrała, tylko, że nie 
umiała na niej wytrwać, nie umiała utrzymać 
się w tonie. Ażeby dokonać tego, nie potrze
bowała — mojem zdaniem — nic innego, jak 
tylko ujednostajnić swój głos i ruchy, nadać 
pierwszemu jednostajnie niskie brzmienie, dru
gim sztywność i wyniosłość. Przy masce, o któ
rej juf wspomniałem, byłaby przynajmuiej ze
wnętrznie osiądnęła efekt zamierzony. Tymcza
sem artystka bezpolrzebnie wpadała to w liryzm, 
to w patos, tu i tam sztuczny; w ruchach zaś 
była wciąż niezdecydowana, to sztywna, to zno
wu zdenerwowana, przybierając przytem nie 
jednokrotnie postawę nieestetycznie zgarbioną. 
To wszystko osłabiało efekt gry, wogóle nie
jasnej i połowicznej

Pomimo jednak nawet tych wad i braków, 
gra pani Z. w „Śniegu*, w porównaniu z grą 
jej w „Warszawiance*, byłe dobra, chwilami 
bardzo dobra. Czuć w niej było dużo pracy, 
niemałą Inteligencję i talent. Szkoda ttż pra
wdziwa, że artystka wyorała na pierwsze swoje 
występy dia zaprezentowania się publiczności 
takie właśnie rele, jak Masja i Ewa, a więc 
p ist ici dwoiste i połowiczne, półżywe — pói- 
s, mboliczne, z których najtrudniej wybrnąć. 
A probierzem zdolności aktora jest i pozostanie 
zawsze sztuka odtwarzania ludzi na scenie. Czy 
Z. sztukę tę posiada i w jakim stopniu ? — o 
tem nic dzisiaj jeszcze powiedzieć nie można.

Rolę znudzonego życiem melancholika, 
K :zi rii::r/a, objętą w spadku po p. Karpińskim, 
odegrał p. Nowacki, składając w niej nowy 
dowód swego niepospolitego talentu. Zupełnie 
niepodoony dc swtgo popizednika, tak co do 
maski, jak pojęcia roli i jej przeprowadzenia, 
dal nam postać, może nie tak w szczegółach i 
szczegół kach wycezylowana, jak p. Kamiński, 
ale niemniej żywą i prawdziwą, a przytem nad
zwyczaj szczerą w wyrazie. Bionkę, jedną znaj 
piękniejszych posiati kobiecych w współcze
snej beletrystyce naszej, grała pani Beduarzew- 
ska i nie wyobrażam sobie nawet, czymożnaby 
ją zagrać lepiej Bronu? w interpretacji tej a r
tystki — to kreacja w całem tego siowa zna
czeniu doskonała, petna szczerości, prawdy i 
życia, a przytem tak misterna i subtelna w od
twarzaniu psychiki tej postaci p-zy nadzwy 
czajnej prostocie środków scenicznych, tak ser
deczna 1 poetyczna, że patrzało się na nią z 
niekłamanym podziwem. Intuicja i sztuka po
dały sobie tu ręce aby stworzyć rzecz pier
wszorzędnej wartości artystycznej.

Inne role grane były dobrze.
H. Cepnik.

P rzeg ląd  muzyczny, tea tra lny  i a rty 
styczny rozpocznie wkrótce wychodzić we 
Lwowie. Prócz artykułów fachowych pedago
gicznych, rozpraw i stućjów z dziedziny muzy
ki, teatru i sziuki, nowe pismo zamieszczać 
będzie obszerne sprawozdania z ruchu bieżą
cego artystycznego, koresoondencje artystyczno 
iterackie ze wszystkich ważniejszych ognisk 
ruchu artystycznego i umysłowego, uwzględnia 
Jąc przedewszystk.em polskie, oceny krytyczne 
kompozycycyj, dzieł literackich, obszerną kro
nikę bieżącą i td.

W iadom ości fotograficznych wyszedł 
zeszyt 18, zawierający, jak zwykle, trzy artysty
cznie wykonane %eproduitcje fotograficzne i sze
reg artykułów fachowych.

Krajowy zjazd rękodzielników.
Lw ów , 25 września.

Popołudniowe posiedzenie zjazdu, rozpo 
częły się referatem sekretarza zjazdu, p. Ferd. 
Ohlego, który w dalszym ciągli omawiał pro 
jekt zmian ustawy przemysłowej, opracowanych 
przez nieustającą komisję przemysłową, a w 
szczególności poprawki i zmiany do §§ 15, 18, 
23, 37, 39, 42, 75 a, 98 a, 99, 100 a, 104, 
104 e, 114, 1.5 1 116 c.

Nad referatem powyższym przeprowadzono 
szczegółową dyskusję, w której zabierało głos 
kilkunastu mówców.

W rezultacie uchwalone dlugl szereg po
prawek, przedstawionych przez referenta lub 
zapropunowanych w toku dyskusji, a między 
innemi i by uczniowie składali egzamin prze
mysłowy, by czas praktyki trwał od 3 do 4 l»t, 
dalej, by stowarzyszenia rękodzielnicze w mia 
stach prowincjonalnych, obowiązane były do 
urządzania prac uczniów.

Ponadto uznano wyrób dewocjonaljów za 
przemysł koncesjonowany. Z kolei przyjęto 
także oonrawkę, odnoszącą się do przyznania

pod okiem i komendą kaznodziejów kalwiń 
skicL Z koki rzucono się na inne kościoły i nim 
mieszkańcy mogli pomyśleć o obronie, zni
szczono przeszłe 70 ołtarzy,

Łotrowski ten postępek, który z piersi 
całego świata katolickiego wyrwał okrzyk 
zgrozyt o którym Małgorzata, donosząc Fili
powi II, z boleścią pisała: „dziś wszystko 
jest tu tolerowanem — prócz świętej wiary*,— 
wydarzył się w roku 1566 i rzucił plamę na 
działalność stronnictwa Grańskiego, którego- 
firmą zbrodnaiarze się posługiwali. Odpowie
dzią nań ze strony Filipa II było wysłanie 
12 tysięcznie) armji co było zupełnie uspra
wiedliwione, której jednak wodzem był — 
niestety — krwawy Alba...

Wkrótce do  straceniu Egmonta i Hoorna, 
spadła z Szafotu głowa burmistrza Antwerpji 
van Straatena, jakkolwiek ten całą siłą wal
czył przeciw szalonemu tłumowi, a w połu
dniowej stronie miasta, zmuszeni zostali 
mieszczank wznieść przeciw sobie potężną 
twierdzę, rodzaj Zwingburgu. Cytadela u ,  
mająca prawie milę w obwodzie, kosztowała 
przeszło l 1!  miljona guldenów — nad wej
ściem zaś kazał Alba umieścić napis mSoli 
Deo Gloriatu W środku cytadeli, widoczny 
ze wszystkich stron, wznosił się posąg, ula
ny z dział zabranych powstańcom holender
skim; przedstawiał on Albę, gniotącego nogą 
hydrę rewolucji o dwóch głowach, wyobra
żających szlachtę i mieszczaństwo nider
landzkie. N i podstawie posagu widniały sło
w a: „ F e r d y n a n d o w i  z T o l e d o ,  gnę- -  
b i c i e l o w i  i p o g r o m c y  r e w o l u c j i ,  
o d n o w i c i e l o w i  w i a r y ,  o r ę d o w n i k o 
wi  p a ń s t w a ,  n a j w i e r n i e j s z e m u  s ł u 
d z e  s w e g o  k r ó l a ! *

Niedługo jednak stał ten pomnik bez
przykładnej buty zwycięscy. Rządy Albj stały

prwa rekursu stowarzyszeniom jirzemysłonOjf 
a mianowicie: w sprawie nie właściwego J 
dawania kait ptzemysłowych, koncesyj itp- 

Z porządku dziennego p. K. Ja.ll0W' w« 
w dłuźszctn przemówieniu przedstawił spiy 
założenia krajowego Związku stowarzyszeń !^’* 
mysłowych, wykazując konieczną potrzebę *s* .  
nla podobnej organizacji, któraby pfowaaW' 
walkę z zagranicznym importem, pracowała, 
tecznie nad poprawą stosunków.

W dłuższe] dyskusji nad tym referateffl 
bieral także glos instruktor krajowy przemysł"’ 
dr. SchOneth, dając wskazówki, na jakłch 
nowicie podstawach związek taki mógłby P 
wstać. * ,

W istocie uchwalono związek powyż®*' 
utworzyć, a na wniosek p. Szyoowicza poleeo _ 
Izbie rękodzielniczej lwowskiej’ wypracowaU 
statutu związku w jak najkrótszym czas 
a następnie przesłanie go wszystkim słowa w  
szeniom przemysłowym w kraju, celem rozp 
trzenia.

Wobec tego, wnioski referenta Zypm-1 
Korosteńskiego, w sprawie sposobu or8an|?*5j 
Związku stowarzyszeń przemysłowych, oda*®" 
Izbie ręKodzielniczcj ao uwzględnienia 
z materjałem zgłoszeń do Związku, zebrany 
przez redakcję Dźwigni, n? zjeździć popf*r  
dnim z dnia 2 września i później.

Ponadto! uchwalono następujące wnidS*- 
P* Jsnowicza.

Wiec rękodzielników i przemysłowcu*
uchwala rozdział Izby handlowo-przcmysłoW 
na izby handlową i przemysłową.

Wiec rękodzielników i przemysłowcO
uchwala, aby galicyjski mstruntor przemysłowi 
miał siedzibę we Lwowie i aby był podieg" 
wprost ministrowi handlu.

Wiec rękodzielników i przemysłowe^
zwraca się do najwyższej władzy autono®*' 
cznej z stanowczem żądaniem, ażeby sankcjo 
nowaną usiawę propinacyjną z r. 1899 do t 
mała t. j. aby prawo proplnacyjne w r. 19* 
ustało. j

Ponadto uchwalono w drodze telegrafie#), 
zwrócić się do ministrów wojny i sprawiedjjj 
wości z żądaniem, Dy wojsko i więżnlo^* 
z zakładów karnych nie wykonywali rzemlo* 
a nadto wnieść w tej sprawie obszerne hiJ 
morjały. __________

Sytuacja na Węgrzech.
(Telegr. „Dziennika PoisKlego*). 

B udapeszi. Kierujący komitet zjrdfiO' 
czonej opozycji odbył dziś przedpołudnie^ 
kocferencję pod przewodnictwem Kossutha- 

Kossuth złożył sprawozdanie o aobotm 
posłuchaniu u króla oraz przedstawił oe'u 
wno memorjał króla, jak i odpowiedź pr*X 
wódcćw koalicji, daną monarsze za pośr® 
dnictwem hr. Cziraky’ego. Nasiępnie oow#* 
komitet taką uchwałę: „Kierujący komitet 
alicji uznaje i ocenia w pełni mądry i 0 
trjotyczny postępek powołanych przez »** 
narchę mężów stanu oraz ubolewa powaih 
nad tera, żt monarcha nie wysłuchał 
nych do siebie przywódców, którzy są prier  
Stawicielami parlamentarnej większości, i ** 
tem muszą także uchodzić za przedstawić! 
całego narodu w publicznych sprawach. KJT 
mttrt potępia z całem oburzeniem tych, W® 
rzy w tym w.igiędzje udrielili raay srólo*/ 
Komiiet pochwala z głębi przekunanir WJ 
że przywódcy nie wdali się w rokowań 
z hr. Gołuchowskim i oświadera, ?e mem° 
rjał monarchy jako sprzeczny z konstytucjj 
nie jest zdolny przyczynić się do sana J 
obecnego sporu konstytucyjuego.*.

O godzinie 5 popołudniu zeorał się » 
mitet na dalsze obrać y, »

BuidapM zt, Bar. F .jar ary udał 
wczoraj popołudniu do Wiednia i bęh 
dziś na prywatnem posłuchaniu u cesarza- 

Lundyn. Omawiając sytuację na n  
grzech pisze Times: Nagły wyjazd przy.wj 
ców koalicji węgierskiej z Wiednia zdaje 
nie wskazywać na życzenie rychłego *al{;L  
czenia przesilenia. Sytuacja jest tego rod**) 
że należy się wystrzegać przedwczesny: * 
dów, a już naimniej za granicą wolno 
myślnie tworzyć cło niej komentarze. */j 
wiemy, czy wola narodu węgierskiego, I 
obecnie objawiona jest na podstawie wa 
wego Systemu wyborczego, w p rzy sz ły  
również Dopierać będzie hr. Apponyego. 
gdyby i tak było, spodziewamy się, że *  {  
grzy dadzą dowód swego umiaraowania 
zatargu z panującym.

......  — —  i*!-
się już w r. 157J niemożliwymi, a jego ^  
sce zaiął łagodny i rozumny Reąuesens y 
niga, który jednak nadarmo Silił się 
rany, zadane przez Albę 1 umarł nieba**^, 
na wiosnę 1576. Zanim przybył jego n*» t 
pca, Don Juan austrjacki, niekarne i niep1'a j. 
wojsko hiszpańskie rzuciło się na ulice 
werpji, wywołując straszną rzeź i zniszczej 
Była to owa „furja hiczpańska* z r. * 
która zadała śmiertelny cios kwitnącemu ^  
stu, na trzy prawie wieki l ^  ju

W ciągu ośmiu godzin padło 17.UÛ  
dzi, wojsko zrabowało w gotówce PrZ, jjd' 
2 miljony zło»ych, stratę w towarach 
sztowi,ościach oceniano na ośm |0ji
wartość zniszczonych domów wynosił? 4u 
złota I

Guiccisrdini, który podówczas nu*. 4 
w Antwerpj1 i patrzał na to zniuczefl*^ 
drugiem wydaniu swej Książki o Belgh ^  
1580, dodał przy opisie miasta te ? 
„Dzisiejsza Aniwerpja, w Por^w,iar,l^ flju*i 
którą opisaliśmy, wjgiąda, jak noc po o 

Niebawem z pomocą’ geuzów 
Antwerpja ze swych nurów załogę h 
Ską, zburzyła cytadelę 1 wymicr-yl11 
dliwość na pomniku Alby w dniu 14 
1577. Uwięziony na postronku posąg 
ściągnięto z cytadeli, wleczono P ° . LuCol!vi 
ulicach, a wreszcie rozbity w kaw? /- -iąl 9
do kloaki. Scenę wymiaru sprav itó li^  . pc'

.......................................etfigie, przez lud
tężnie współczesny malarz Ver lat, e!fl,
znajdującym się w muzeum antwerpp ‘ 

(Ciąg dalszy nastąp1)’

Jan
Lwów, Rynek 33.

Rok u ło ż e n ia  IS4k.

Skład sukna i wszetkitk towarów wcłnianyct, modnych
poleca nowości na sezon bieżący. Próbki towarów wysyła na żądanie. 101°
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nosi (Td* wł.) N. fr. Pressc do-
dnia 12 br' Feiervafy ’ego powołano do Wie
rzy °° z domysłem, że cesarz powie-

vrU u*worzen:e nowego rządu.
Na giełdzie rozeszła się pogłoska, źe ce- 

z Pow°}a w t„m ce|u dra Wekerlego. 
p W ie d e ń . (Tel. wł.) Tutejszy korespon- 

at Pesti Naplo rozmawiał z ministrem woj- 
J j  §enerałem Pitreichem, o sytuacji. Powie-

w jManmMMCT’aMMMmunn

ieat ° n’ ze Przyznanie komendy węgierskiej 
{j®‘.z góry raz na zawsze wykluczone. Naj- 
toe * dosadne motywy przeciw temu przy

szył hr. Juljusz Andrassy stary, w mowie, 
/zgłoszonej w r. 1889 w delegacjach i rząd 
P*Cia się na tych motywach.

Budapeszt. (Tel. wt.) Zwołane na 
o^orąi posiedzenie komitetu wykonawczego 
różniło się z tego powodu, że niektórzy 
Przywódców byli gdzieindziej zajęci i na 

d Czas przybyć nie mogli. Przed konferen 
.i opowiadano, że hr. Jan Zichy, którego 

' a czwartek powołano do Wiednia, oświad 
zył» iż może podjąć się pośrednictwa mię- 

~*y koroną a koalicją, ale aosolutme nie 
przyjmie misji utworzenia rządu.

Chsrakterystycznem jest to, że nawet 
B'in hr. Tiszy, Az Ujszak, w bardzo ostry 

“Posób występuje przeciw onegdajszym wy
rak o m  w Wiedniu i przepowiada, że cały 

znajdzie się wkrótce w obozie stronni
c a  niezawisłości.

B udapeszt. Tel. wt.). Przyjęcie, jakie 
wzywódcom koalicji zgotowano po ich po
wrocie w Budapeszcie, przechodzi wszelkie 
^/obrażenie. Na dworcu zebrały się nieprze
brane tłumy ludu, które zgotowały im wielką 
^Wację. Chciano nawet wyprządz im konie 
1 Powozów i dopiero na ich gorące błaganie, 
z«niechano tego Wznoszono okrzyki: niech 
*yje rewolucja 1 niech żyje KoSzuthl niech 
v je  koalicja! Słychać było także okrzyki: 
Precz z koalicją 1 niech żyje powszechni pra 

głosowania 1 Przyszło nawet w niektó- 
ych miejscach do bójki z socjalistami.

Koszuth z balkonu kasyna wygłostł pom- 
P*tyczną mowę do tłumu, w której powie
dział, iż w krótce całe Węgry znajdą się w 
h-diiym obozie. Zajście w Wiedniu było tyl- 
d0 epizodem. Naród węgierski powinien wy- 
K*ać przy swych żądaniach, a przywódcy 
*Oalicji czuwają nad jego prawami.

W iedeń. (Tel. wł.). Hr. Cziraky wyje
b a ł do swych dóbr do Oedenburga.

W iedeń. (Tel. w ł). Jeden z redakto- 
row N. W. Taglattu rozmawiał z hr. Appo 
nylm, który starał się, aby nie popaść w pe- 
tymizm. Powiedział on, źe hr. Cziraky nie 
PfŁedłożył żadnych nowych propozycyj, bo 
kie był do tego upoważniony, przybył tylko 
Pu odpowiedź, na doręczony przywódcom 
koalicji program cesarza. Naturalnie, źe odpo
wiedz ia była odmowna.

Na zapytanie: czy wszystkie mosty mlę- 
jj*Jł koalicją a koroną tą  spalone, odpowie 
dział hr. Apponyi: nie chcę prorokować i 
Pragnąłbym, aby się znalazło jeszcze jedno 
Wyjście. Dopóki jeszcze nie zgasła wszelka 
Nadzieja o możliwości kompromisu, nie chcę 
Myśleć o innem załatwieniu tej kwestji.

Wiedeń. (Tel. wł.) W. Allg. Ztg. otrzy- 
łnała informację, jakie powody skłoniły ce- 
*arza do tak niełaskawego przyjęcia w sobo
tę przywócfców węgierskich. Powody te stre- 
^Czają się w słowach: Węgrzy nie dotrzy
mali danego słowa. Już po dymisji gabinetu 
°r. Fejervary’ego i cofnięciu reformy wybor
n e j była podstawa do zawarcia kompromisu, 
łembardziej, że przywódcy węgierscy przy
t k a l i ,  że w zamian za tę dymisję i cofnięcie 
^formy wyborczej odroczą sprawę komendy 
Węgierskiej. Fejcrvary upadł, reformę wybor
c ą  cofnięto, a mimo to Węgrzy nie ustąpili 
an na włos od swoich żądań. Jedni z nich 
•Wierdzili, że o jakiejś umowie nic nie wie- 

drudzy, ci właśnie, którzy przyrzeczenia 
le dawali, twierdzili, ie  ich nie dobrze zro- 
^unljino. Na to z najwyższej strony padło 
Wyrażenie, że „politycy węgierscy postępują 
*ak, jak się postępować wstydzili handlarze 
*°ni.“ Wtedy też powstała myśl, aby korona 
Zawezwała do siebie przywódców koalicji i 
doręczyła im ultimatum.

Zdaniem W. Allg. Ztg. br. Fejervary o- 
‘rzyma teraz misję utworzenia gabinetu, a za
t e m  reaktywowany zostanie projekt zapro
wadzenia powszechnego prawa głosowania.

Londyn. Morning Post, pisząc o prze- 
*il;niu węgierskiem, wyraża przekonanie, że 
^oalicja węgierska widocznie nie chce objąć 
*z<tdów, dopóki nie będzie ich mogła wyko
nywać według swej woli. Do tej chwili koa- 
p ja  nie mogła tego uczynić. Podczas esta- 

tgo posłuchania monarcha przemawiał nie 
la*o król węgierski, ale jako panujący całej 
^onarchji.

Da.ly Telegraph ubolewa, że tak sumien- 
y i powszechnie szanowany monarcha, j.ik 

^sarz  Franciszek Józef, musi obecnie dozna
wać tylu trosk. Monarcha stoi wobec najpo
ważniejszego z przesileń, jakie nawiedziły 
Państwo w czasie długich jego rządów. Jeżeli 
1 nie znajdzie rychło środek zażegnania 

Pr*esilenia, to trudności austro węgierskie 
?°g ą  doprowadzić do zamętu w całej cen
n e j  Europie.

Budadeszt. (Tel. wł.) Magyar Htrlap, 
Ptując pogłoskę o powołaniu hr. Jana Zi- 

2 ,y’ego do Wiernia twierdzi, że, jeśli hr. 
r lchy podejmie się misji utworzenia nowego 
Hdu, będzie to dowodem, że w sobotę 
8‘Oszony program ulegnie zmianie. 

u Budapeszt. (Tel. wł.) Powszechną tu 
Wagę zwraca artykuł, zamieszczony w orga- 

br. Fejervary’ego Magyar Nemzet, który 
gwałtowny sposób uderza. na hr. Gołu- 

•owskiego. Przedewszystkiem Magyar Nem 
zastrzega się przeciw rozszerzanym wie- 

S ° n i.  jakoby br. Fejervary, lub hr. Tisza 
jawi ieli c°śkoiwiek o zamiarach, które ob- 
^Wiły sję podczas audjencjl sobotniej. Król 
u .P teze  Magyar Nemzet — mianował rząd, 
Dr* miał wyłącznie za zadanie poczynić 
,, /"gotowania do rozwikłania sytuacji i skło- 
du f a^cl§ do objęcia rządów. Koalicja rzą- 

j eg° nie poparła, ale srodze go zawiodła.
Hom rz^d ten uPa^» ^ról n*e m‘a* iadnych 
SzoPetentnych doradców węgierskich i zmu- 
z>tafy uda  ̂ do d °radców, którzy nie 
cij W ani narodu węgierskiego, ani konstytu- 
J^węgierskiej, Swawolą i kłamstwem jest

lest

obwinienie, jakoby br. Fejervary i hr. Tisza 
o sobotniem zajściu byli z góry poimormo- 
wani. Każdy rozum ludzki pojmie, źe żaden 
polityk węgierski nie mógł mieć w tern udzia
łu, byli to ludzie obcy, na których dziś sp a 
da odpowiedzialność za to, co było i za to, 
co może jeszcze mieć skutki wprost nieobli
czalne.

Budapeszt. (Tel. wł.) Prokuratorja 
państwa skonfiskowała wczoraj Magyar Or- 
szag za artykuł p. t . : „Franz Joseph fecit*. 
Konfiskata ta wywołała wielką sensację, gdyż 
konfiskata na Węgrzech jest nadzwyczaj 
rzadką.

B udapeszt. Stronnictwo niezawisłości 
zebrało się wczoraj na konferencję. Kossuth 
zdał sprawę ze swej podróży do Wiednia i 
zawiadomił, że naczelny komitet koalicji w zu
pełności pochwalił postępowanie przywódców 
koalicji i Kossuth prosił następnie, aby i 
stronnictwo niezawisłości przyjęło do w iado
mości to postępowanie.

We Wiedniu — mówił Kossuth — po
pełniono wiele błędów, ale takiego jak obe
cnie jeszcze nigdy. Mówca nie może uwie
rzyć, aby to były ostatnie słowa monarchy. 
W końcu wezwał Kossuth członków stronni
ctwa, aby także podczas agitacji w kraju 
trzymali się granic ustawowych.

Stronnictwo przyjęło wywody Kossutha 
jednomyślnie do wiadomości i wyraziło Ko- 
Siuthowi i ApponyiY.mu zaufanie.

B u d a p e s z t .  Magyar Nemzet pisze, źe 
byłoby błędem a nawet zbrodnią z ostatnich 
wypadków wnioskować, jakoby serce króla 
oziębło dla jego wiernego narodu węgierskie
go. Kłamstwem nieuzasadnionem jest oskarża
nie Fejervarego i Tiszy przez kilka dzienni
ków koalicyjnych, jakoby oni naprzód wie
dzieli o tern, co się w ubiegłą sobotę siało. 
Zdrowy rozsądek dyktuje, ie  na to nie mieli, 
ani nie mogli mieć wpływu węgierscy poli
tycy, ani mężowie stanu. Król z całego serca 
pragnie naszego dobra i nie może niczego in
nego pragnąć, a gniew lub złość nie ma w 
jego sercu miejsca. Nie wyrzekamy się na
dziei, źe mądrość, umiarkowanie, zdrowy ro
zum, złagodzą chwilowe naprężenie i znajdą 
drogę do rozwikłania zamętu.

Budapeszt. Wczoraj wieczór zgroma
dziło się przed h kalem stronnictwa niezawi 
slości blisko 3,000 osób, urządzono przy
wódcom stronnictwa owację. Pewien siuchacz 
uniwersytetu wygłosił do posłów, którzy wy- 
Szłi na balkon, mowę. Odpowiadali Apponyi, 
Kossuth, Vazsonyi i Kun. Zaledwie Apponyi 
skończył przemawiać, nadeszło około 500 
socjalistów, Śpiewając marsyijankę i zatrzy 
mała się tuż naprzeciw tłumu, który właśnie 
śpiewał pieśń Kossutha. Gdy zaczął mówić 
Kossuth, poczęli socjaliści hałasow ać; wsku
tek tego przyszło do bójki; kilku socjalistów 
pobito, jeden z nich wyszedł z bójki pokrwa
wiony. Następnie przywróciła policja porzą
dek. Socjaliści odeszli, wygrażając, źe nastę
pnego dnia przyjdą w dziesięciokrotnej Sile, 
aby otrzymać zadośćuczynienie. Przemawiali 
jeszcze trzej ostatni wymienieni wyżej mówcy 
poczem tłum rozszedł się.

Budapeszt. (Węg. B. koresp.) Fejer- 
vary wbrew pierwotnej zapowiedzi, nie udał 
Się do Wiednia.

Budapeszt. Kierujący komitet koalicji 
prowadził wczoraj wieczorem dalsze obrady, 
a o przebiegu ich ogłosił następujący ko
munikat :

„Komitet powziął następujące uchwały : 
Punktacje, które J. Krói. Mość przedstawił 
dnia 23 bm. reprezentantom stronnictw wię
kszości, jako warunki objęcia rządu, poru
szają tak ważne politycząe i konstytucyjne 
kwestje, że co do nich okazuje się rzeczą 
konieczną, aby przed rozpoczęciem obrad 
Sejmu wszyscy ci, którzy pragną strzedz in
tegralności konstytucji, tak wobec ostatnich 
wypadków, jak wobec przeciwnych konstytu
cji zarządzeń, ułożyli wspólne postępowanie. 
Aby to mogło przyjść do skutku wśród od
powiedniej jednomyślności, postanawia komi
tet zwołać na dzień 3 października, godzinę 
5 popołudniu konferencję, celem powzięcia 
wspólnej uchwały i uważa za pożądane, aby 
w tej konferencji wzięli udział także ci po
słowie, którzy jeszcze nie należą do koalicji, 
ale w obronie konstytucii przyłączają się do 
skoalizowanych stronnictw i chcą razem z 
niemi walczyć. Na konferencji tej przedłoży 
komitet odpowiednie propozycje*.

Kierujący komitet zbierze się 2 paździer
nika przed południem na posiedzenie. Partja 
niezawisłości i inne stronnictwa, należące do 
koalicji, oraz posłowie, którzy wystąpili z 
partji liberalnej, zbiorą 3 się października na 
naradę.

I  caratu.
(Tel. wł. Dziennika Polsk.).
M ajtkowie „Potem kina*. ____

P e te rs b u rg  (Tel. wł.) Ośmiu majtków 
z „Potemkina* oddało się do dyspozycji 
rządu rosyjskiego. Przewieziono ich do Ode- 
sy, gdzie powiedzieli, iż tęsknota za krajem 
zniewoliła ich do tego kroku. Aresztowano 
ich i będą oddani pod sąd wojenny.

Z Finlandji.
H elsingfors. Celem wzmocnienia gar

nizonu przybyło tutaj i do innych miast 4000 
żołnierzy. Poszukiwania tajnych składów bro
ni w rozmaitych miejscowościach nadmor
skich, nie wydały rezultatu.
O brady reprezen tan tów  m iast i ziem stw .

R i l k w a .  (Pet. ag ) Otwarto tu wczo
raj narady reprezentantów miast i ziemstw z 
gubernii wewnętrznzch, dalej z Polski i Litwy. 
Minister spraw wewnętrznych udzielił pozwo
lenia na odbycie zjazdu pod warunkiem, ie  
weźmie w nim udział osoba wyznaczona przez 
generrfł-gubernatora moskiewskiego, t. j. szef 
kancelaiji gubernialnej. Jako dalszy warunek 
postawiono, ie  posiedzenia będą tajne, ie 
prezesowi nie wolno zamieniać programu, 
rozdawać odezw podburzających, ani poru
szać kwestji narodowościowych.

Zjazd ziemców.
K ra k ó w . (Tel. pry w.) Do Czasu do

noszą z Moskwy, że władze zezwoliły na 
zjazd ziemców i reprezentantów miast bez

żadnych ograniczeń. Na zjazd przyDyć ma 
około 200 osób, w tem 14 Polaków.

M oskw a. Tutejsze towarzystwo handlo
we odrzuciło propozycje przybyłych tu za
stępców wielkich firm amerykańskich, którzy 
przyjechali z projektem założenia w Mo
skwie centralnego składu w celu rozpowsze
chnienia amerykańskich wyrobów w całem 
państwie.

Cholera,
( Telegramy . Dziennika Poisk.*)

B e rlin . Od dnia 24—25 bm. zdarzyły 
się w Niemczech 2 nowe wypadki zasłabnięć i 
2 śmierci na cholerę.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Sytuacja.
Wiedeń. (Tel. wł.). Conservative Corr. 

zaznacza, że sytuacja w parlamencie znreniła 
się bardzo na korzyść br. Gautscha, na co 
wpłynęły niemało ostatnie zajścia węgierskie. 
Szef gabinetu wypowie dziś mowę, w której 
poruszy wszystkie kwestje sporne i cały kom 
pleks spraw wewnętrzych i z góry odpowie 
na mające być przeciw niemu podniesione 
zarzuty przez Czechów, Niemców i socjali
stów. Pierwsze posiedzenia będą prawdopo
dobnie niespokojne. Przez całą tę sesję od
będzie się 8 - 9  posiedzeń, a zapełnią je 
dyskusja nad deklaracją br. Gautscha i dys
kusja nad przedłożeniem o uniwersytecie wło 
SKim. Tylko w razie, gdyby parlament okazał 
się zupełnie niezdolnym do pracy, zostanie 
rozwiązany. Ponieważ wypadek ten nie jest 
prawdopodobny, przeto parlament uie będzie 
rozwiązany i przyszłe wybory odbędą się w 
jesieni przyszłego roku.

W powyiszem zestawieniu programu po
siedzeń parlamentu zapomniała Cons. Corr. 
o dwóch warunkach naglących, a mianowicie 
o wniosku socjalistów w sprawie powsze
chnego głosowania i o wniosku Wszechniern- 
ców o stosunku Austrji do Węgier. Oba te 
wnioski wywołają obszerną dyskusję, która, 
jak się zdaje, wypełni całą sesję.

Br. Gautsch będzie dziś mówił mniej 
więcej półtorej godziny. Dyskusja, która bez 
wątpienia uchwaloną będzie znaczną wię- 
kszością głosów rozpocznie się dopiero na 
na następnem posiedzeniu. Dziś po bar. 
Gautschu przemówi minister skarbu dr. Ko- 
sel i przedłoży exposć finansowy. Przedłożony 
izbie projekt budżetu zamyka się zwyżką 
2,900 000 kor.

Wczoraj odbywały się już żywe narady 
wszystkich komitetów wykonawczych, u k  
niemieckiego stronnictwa ludowego, jak Cze-̂  
chów i czwórki niemieckiej. Czesi odbyli 
plenarne posiedzenie klubu, »a którem rozpo
częto ogólną dyskusję nad sytuacją. Dziś 
dyskusja ta toczyć się bęazie w dalszym 
ciągu.

Pogrzeb śp. d ra  Korczyńskiego.
K ra k ó w . (Tel. pry w ). Pogrzeb prof. 

dra Korczyńskiego oobył się wczoraj popo
łudniu przy ogromnym udziale publiczności. 
Przemawiali przed domem: prof. Kr z ymus k i  
imieniem uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. 
Ł a z a r s k i  imieniem wydziału lekarskiego* 
rektor dr. Antoni G l u z i ń s k i  imieniem uni
wersytetu lwowskiego i prof. Juljan N o w a k  
Imieniem krak. Tow. lekarskiego. Pogrzeb 
prowadzili: ks. kardynał Puzyna i biskup 
Nowak, a w orszaku dygnitarzy i publiczno
ści zajęta także miejsce deputacja lwowskie
go uniwersytetu, złożona z profesorów: dra 
Giuzińskiego, dra Macheka i dra Zubera.

D em onstracje socjalistyczne.
W iedeń. Na pięciu, w rozmaitych dziel

nicach odbytych zgromadzeniach socjalno de
mokratycznych, demonstrowano przeciw za
chowaniu się bar, Gautscha wobec reformy 
wyborczej na Węgrzech i atakowano go w 
bardzo ostrych stówach. Po zgromadzeniach 
przeciągali ich uczestnicy ulicami, wznosząc 
okrzyki przeciw bar. Gautschowi, a za po- 
wszechnem głosowaniem, poczem rozeszli się. 
Tylko w XVII dzielnicy przybrała demonstra
cja większe rozmiary; wkroczyła policja i a- 
resztowata kilka osób.

Rozwiązanie Unji.
S zte kh o lm . Delegaci szwedcy i nor

wescy w Karlstadzie zgodzili się na następu
jące punkto: Oba kraje zobowiązują się prze
kazać sądowi rozjemczemu kwestje sporne, 
o ile one nie dotyczą niezawisłości, integral
ności i podobnych kwestji żywotnych obu 
państw. Umowa ta ma obowiązywać na lat 
10 i może być przedłużoną na dalszy taki 
sam okres, jeżeii na dwa lata przed termi
nem żadna ze stron nie wypowie układu.

W południowej części granicy, pomiędzy 
obu państwami ma być nstanowiony 15 kilo
metrowy pas neutralny, w którego obrębie 
nie mogą istnieć żadne fortyfikacje, porty wo
jenne i składy amunicji. Te postanowienia 
nie mają obowiązywać na wypadek gdyby 
jedno z państw walczyło przeciw wspólnemu 
wrogowi, lub zawikłanem było w walkę z 3 
państwem.

Umowa wylicza twierdze, które muszą 
być w przeciągu ośmiu miesięcy zniesione. 
Dawne twierdze koło Frederlksvaern, Gilden- 
loesse i Owerbjoerget mają być zachowane, 
lecz nie wolno ich uzbrajać. Szczegóły doty
czące tych postanowień będą zawarte w spe
cjalnej umowie. Kontrola w tej sprawie zo
staje powierzona komisji, złożonej z trzech 
zagranicznych, nie szwedzkich ani norweskich 
oficerów. Każde z obu państw wybiera po 
jednym oficerze, a ci wybierają sobie trzecie
go; gdyby nie mogli się co do niego zgodzić, 
to zamianuje go prezydent Szwajcarskiej Rady 
związkowej. Grupy fortów koło Koigsvinge 
nie wolno powiększać an| pod względem te- 
rytorjum ani pod względenj załogi; w obrę
bie 10 kilometrów od tej fortecy nie wolno 
zakładać nowych fortów. Ugoda wchodzi 
w życie możliwie jak najrychlej i nie może 

1 zostać jednostronnie zniesiona.
Następne punkty zawierają bliższe po

stanowienia co do ruchu przewozowego mię
dzy obu krajami i co do używania wspól

nych dróg wodnych. W sprawie sposobu 
przeprowadzenia zawieszenia unji, porozu
mieli się delegaci w następujący sposób: 
Parlamentom obu państw przedłożony bę
dzie wniosek zatwierdzenia tego projektu u- 
gody z zastrzeżeniem obopólności, tak, ii  
ugoda wejdzie w życie, skoro Szwecja uzńa 
Norwrgję za państwo samodzielne; następnie 
szwedzki parlament zniesie ze swej strony 
dotyczące akty państwowe, poczem traktat 
zgodnie z uchwałami parlamentów będzie 
podptsany. Ratyfikacja nie jest konieczna. Po 
podpisaniu traktatu notyfikować ma Szwecja 
o ile możności jak najrychlej mocarstwom u- 
znanie przez się Norwegji za państwo, wy
łączone z unji. Następnie zwrócą Się oba 
państwa do mocarstw, z któremi je łączą 
wspólne traktaty z prośbą o uznanie faktu, 
ie  ustała wspólność między Swecją a Nor- 
wtgją.

M ianowania.
W iedeń. Dotychczasowy prezydent Kra

iny Hein został mianowany szefem sekcji w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, przyczem 
otrzymał wielki krzyż orderu Fr. Józefa. Jego 
miejsce, jako prezydent Krainy zajął wicepre 
zydent namiestnictwa w Tryjeście Teodor 
Schwarz, a radca dworu w rządzie krajowym 
w Lublanie dr. Andrzej hr. Schaffgotsch, zo
stał przeniesiony z nadaniem tytułu i cha
rakteru wiceprezydenta namiestnictwa do Try- 
jestu. Na jego miejsce nakoniec mianowany 
został dotychczasowy radca sekcyjny w mi
nisterstwie kolejowem Chorińsky.

W lec szewców.
W iedeń. Wczoraj odbył się tutaj wiec 

szewców, na który przybyli reprezentanci z 
całej Austrji. Uchwalono rezolucję: o spełnie 
riie przez rząd słusznych postulatów szew
skich, o wykonanie uchwał nieustającej ko 
misji przemysłowej i przeciw wykonywaniu 
rzemiósł przez więźniów.

Broszura Zeyslga.
Budapeszt. Dziennikowi Budapesti 

Hirlap wytoczono śledztwo karne, z powodu 
broszury Zeysiga.

Kongres żeglugi.
M edjolan. W gmachu teatru „Scala* 

otwarto wczoraj w obecności króla i królo
wej, ministrów i dostojników X międzynaro
dowy kongres żeglugi.

W itte w Berlinie.
B e rlin . Kanclerz Billów odwiedził wczo

raj przed południem Wittego, następnie se 
kretarz stanu Richthoffen wydał śniadanie na 
cceść Wittego, w  którem wziął udział także 
kanclerz Btilow.

Zgrom adzenie dziennikarskie.
P e te rs b u rg . Zamierzone jest zwoła

nie w  przyszłym miesiącu zgromadzenia 
dziennikarzy rosyjskich, polskich, finlandzkich, 
żydowskich i kaukazkich. Zgromadzenie to 
ma obradować nad sprawą udziału w duńiie 
państwowej.

Zam ach na  chińską kom isję reform y.
Pekin. (Biuro Reutera). Podczas za

machu na komisję reformy utraciło życie 
czterech niższych urzędników, a przeszło 20 
osób odniosło rany. Prezes tej komisji Tsai- 
cże jest lekko ranny. Zamach ten spowodo
wał władze do wydania zarządzeń celem o- 
chrony dworu i rządu. Budynki rządowe są 
czujnie strzeżone.

Kronika z ostatniej chwili.
M ianowanie. Wi e d e ń .  (Tel.). Wiener 

Ztg  ogłasza: Minister handlu zamianował in
spektora przemysłowego II kl., Ludwlu Smy- 
czyńsklego w Stanisławowie, inspektorem 1 kl.

O dznaczenie. Wi e d e ń  (Tel.). Wiener 
Ztg. ogłasza: ęesarz nadał docentowi poli
techniki lwowskiej, Romanow;! Załozieckiemu, 
tytuł nadzwyczajnego profesora.

Dział ekonomiczny.
W iedeń, 25 września.

(fr.) Wszystkie rachuby sfer giełdowych na 
temat przesilenia węgierskiego, obrócone zo
stały jednym zamachem w niwecz. Liczyły one 
na pewno, że po powołaniu kierujących polity 
ków węgierskich przez cesarza, przesilenie za
łatwione zostanie pokojowo, a utworzenie gabi
netu parlamentarnego na Węgrzech, przyjdzie 
na pewno do skutku — tymczasem, zamiast 
tego, przesilenie jeszcze bardzie] się zaostrzyło. 
To tez wiadomość o wyniku sobotniej audjen 
cji, wywołała na giełdzie formalny popłoch. 
Węgierskie akcje kredytowe spadły o 12 koron, 
austrjackie c 8. — Obniżył się także kurs pa
pierów przemysłowych i kolejowych. W ogóle 
nie ma ani jednego papieru, któryby nie spadł.

Z ren! spadła węgierska inwestycyjna o V2#/oi 
A procentowa koronowa o 'A9/#.

Z Pesztu nadchodzą znaczne zlecenia 
sprzedaży, świadczące o zaniepokojeniu, jakie 
zapanowało w węgierskich sferach finansowych.

— P odatk i w Austrji. Wi e d e ń ;  (Tel.) 
Bezpośrednie podatki w Austrji za czas od 1 sty
cznia po koniec lipca br. przyniosły 163,568.000 
w porównaniu z 159,355 000 w roku zeszłym. 
Dochód z podatków pośrednich wyniósł 
389 889.000 wobec 389,177.000 w roku ubie
głym. Dochód z ceł przedstawia kwotę 80J615.000 
wobec 71.573.000.

— K o lo n ia . Koln. Ztg. donosi, że 
z dniem wczorajszym podniesiono ceny rozmai
tych gatunków stali 1 żelaza.

Wóorfoń 25 września. Zjtmknfęcte giełdy 
o godi. 2 min. 30, Akcje austr. Zakładu kredyt 
676 50, Akcje wę*. 7.3kł. kred. 787,50, Aiccjt 
Aiigiobanku 317’—, Akcje Unioabanku 567*50 
Akcic Uersderoanau 452 75, Akcje Baakv®reinu 
571*— , Akcje Bodencredii 1042 —, Akcje galic 
Banku hipotecznego 562'—. Akcje kolei państw 
675 50, Akcjt kolei połud.103 —, Kolei Elbrthai 
454 —, Akcje kolei Północnej 5840, Akcje kolei 
Czernicwitłcktej 585' ~, Akcje Alpiny 540 25 
Akcie Rim* Muranji 550 —, Akcje praskiegc To 
warzystw* żelaznego 2745, Akcje fabryki broni 
582’-  , Akcje tureckie tytoniowe 380’—, Akcjt 
gallc.-karpac, tewaiz. naftowego 970‘ , Oblig. 
węg. indemn. 96 40, Renta majowa 100*45. Austr. 
renta koron. 100*45, Węgierska renta kor. 96 40

56 1. ilstyTowarz.kred.zlemŁ 99*85,4 proc hsty 
Banku hipot. 99*—, 4 I pół proc. listy Banku 
nipOi 101*35, 5 proc. listy Banku hipot 112 50, 
4 proc. listy Banku krajowego 100*—, 4 1 pół 
proc. Hsty Banku kraj. 10190, 5% obligdCj 
kom. Banku krajów. —*—, 4  proc. Galie, oblig. 
propln, 100 — , 4 prc. Gal. p o i kraj. z r. 1893 
99*95, 4 prc. pożyczka m. Lwowa 98'80. Loty 
tureckie M8*—, Marki 117 47, Ruble 254 25

—  Wiedeń 25 września. Kursa giełdy 
w iedeńskiej.

a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z Oblig 
p. z  r. 1880 3 proc. 304*—, Austr. zakł. kred. z Ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 303 —, Tow. żeglugi na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 272*—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 270*—, Pożyczka serbska 
rem. po 100 zł. 4 proc. 104*—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basllica) 5 zł. 26*—, Zakł. kied. 
dli h. i p. po 100 zł. 474*—, Clary 40 zł. m kr. 
153*—, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 78*—. Losy 
m. Krakowa 20 zł. 93*—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 63’—, Oten 40 zł. 170 —, Palffy 40 zł, 
(tt. k. 178"—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zL 
54 50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 34 75, Losy 
fund. arc. Rudolfa lOzl. 62*—, Salma 214 z t m. 
k(,n. 214*—, Pożyczka salcburska 30 zł. 74*—, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 142 fr. 148*25, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 535'—.

— B e rlin  25 września. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 2 '2  5 , Staatsbahny 
144 60, Dlskont Comandlt 195*—, Berlińskie 
Towarz. handl. 175*60, Laura 272 " G, Bschum 
257*75, Kolej połud. wschodnio-pruska —* , 
Rnble za gotówkę 216*50, Kolej warsz.-wied. 
139*25, Kolej morzaSródziemnego -*—, Kolej 
Meridionalna — , Losy tureckie 140*25, Ren
ta włoska —*—, „Harpener* kopalnie węgla 
2*2 "*75, Kolej Maiienburg-Mławka —*—, Konso- 
lidation —*- ,  Lombardy 2i*30, Kolej henry 
126'.0 Niemiecki bank narodowy 132*10, Ka
nada Protered 175*60, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej i 7 0 —, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) — , Huta „Donnersmark* 272*50.

— B e rlin  25 września Austrjackie bank
noty 85*15, spirytus —*—.

— P a r y ż  25 września. 4 procentowa rentc 
99*80, mąka 31*-.

— F ra n k fu rt  25 września. Austrjackie 
kredyty 211*9--, Kolej państw. —*—, Diskonto 
194 80, Laura — *—.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 24 września 1905 roku.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. De la Scala z Buko
winy. Br. M. Błażowski z Nowosiółki. Radca E Łucki 
ze Stanisławowa. H. Zelger z Cognacu. Inżynier O. 
Pohiman ze Stryja. H. Brusman z Ohligs. M. Bauer z 
Tarnopola. Dr. Piątkiewicz z Tarnopola. T. Horo- 
aysłd z  Komarowa. W. Leszczyński z Kozęwid. T. 
Pol i Warszawy. K. Dmóchowski z Wołynia. M. Świ
derski z Podola ros- B. Zatorski z Niwistka. E. MII- 
lei z Wiednia. A. Schnell ze Starych Brodów.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która tek nla

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

Dr. Antoni Mikolaszek
osiadł jako lekarz wolno praktykujący w Lubieniu 

wielkim 1060

Wzorowy zakład. Poczuwam się do miłego obo
wiązku podać do publicznej wiadomości, że w za
kładzie Wgo Pana emer. podpułkownika Karola
Ńaskała Nahllka, ulica Piekarska ł. 37, w s z y s c y  
u c z n i o w i e  b e z  w y j ą t k u  zrobili egzamina tak 
wstępne jakotez poprawcze — w szkołacn pubii- 
ę^nych. (gimnazjach) i w szkołach kadecldch — mię
dzy niemi i moi dwaj synowie. 1059

Za sumienne przygotowanie moich synów, zasy
łam serdeczne „Bóg zapłać*.

Karol Spiess,
magazynier c. k. kolei państwowej 

we Lwowie.

KRYNICA
W willi pod „Trzema ióżamiM

położonej obok łazienek, wprost uroczego parku u *  
kładowego I połączonej z nim o d r ę b a e m  w e j
ś c i e m ,  są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urzą
dzone z wszelkln komfortem i wygodami, na dnie 
tygodnie lub sezony, według umowy. Ceny umiar

kowane.
W miejscu restauracja i cukiernia.
Na żądanie wysyła się remizę na stację w Ma

szynie.
Bliższych informacyj ndzieia zarząd.

dom  pod „O rłem "
ordynuje 

jak w latach poprzednich

Pr. Z. Wąsowie.
SekuRdarjusz szpitala pows eehnegopr. Władysław Kruszy!*#

ordynuje w chorobach wewnętrznych od 3—5
popołudniu. 909

Lwów, Chorążczyzna 25.

Dr. Flora Mira OgóreK
specjalista chorób kobiecych i wewnętrznych p o- 
w r ó c i ł a  i ordynuje jak przedtem ul Halicka 1..20 

I. piętro, od 3—6 popołudniu. 1002

Dra Eug. Piaseckiego
Zakład

gimnastyki leczniczej, ortopedjl i masażu, ulica Trze
ciego Maja 1. 2, otwarty od 20 września. Ordynacja 

od godziny 2—4. 1030

fii
Juljan Skaliisz

obywatei miasta Lwowa, majster stolarski, pre
zes i długoletni członek „Spółki stoiarzy lwow

skich, członek Tow. strzeleckiego 
po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
iw. Sakramentami, zmarł dnia 25-go września 

br., w 60 roku tycia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę 

dnia 27 września 1905 r. o godzinie 3 popołu
dniu z domu żałoby prz ulicy Chodorowskiego 
1 3 na cmentarz Łyczakowski, na który stro
skana żona z dziećmi i zięciami krewnych I zna
jomych zaprćsza.

Lwów, dnia 26 września 1905.
________  „Concordia* A. Kurkowsld.

i)
la Szanownych P. T. Kuracjuszów! Powró
ciwszy z wód, taką samą metodą wypiekane

SUCHARKI KARLSBADZKIE
jakie się dostaje na „Alte Wiese* w Karlsbadzie M a r n ia  iyąieniczno-Harhbaiilja M a r c i n a

OOŁ991

Cwdw-Podzanczc.
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Walka o miłość.
POWIEŚĆ Z FRANCUaKEGO.

(Clap dalsjn :
Po raz pierwszy zauważył, że ta lęka 

jest spracowana i bez pierścionka. Pani Gui- 
bert zrozumiała jego spojrzenie.

— Musiałam zdjąć obrączkę — tłuma
czyła. Dolegała mi. jakiś czas nosiłam ojco
wską, ale złoto się wytarło i nareszcie pękła 
jak szklana.

Dodała jakby mówiąc do siebie:

— To nie ma znac zenia. Najwaźniejszem, 
są uczucia, któryen sama śmierć nie skruszył

Jerzy skierował oczy na portrei matki 
wiszący na ścianie, przedstawiający młodą 
kobietę ładną i szczupłą, trzymającą w deli
katnej ręce, weaług dawnej metody, kwiatjroży.

Wtedy pochylił się i dotknął ustami po
marszczoną i zgrubiałą rękę.

Stanęła mu w pamięci d.oga, a na niej 
Stara kobieta znużona i upokorzona, powra
cająca z ChSnaie z odmową, przypomniał 
scbie jaKiemi słowami przykremi ją powitał. 
Z tym wdziękiem trochę wyniosłym, który 
tyle ceny dodawał jego czułym słowom, rzekł:

— Matko kochana, ja nieraz odezwałem 
się ao cieoie przykremi stewami.

Łagodnie wysunęła mu rękę i pogłaskała 
go po twarzy z pogodnym, a smutnym uśmie- 
cnem, streszczającym jej duszę oczyszczoną 
cierpieniem.

— Cicho badź — szepnęła wz/uszona — 
zabraniam ci robić sobie wyrzuty. Codziennie 
dziękuję Bugu za dzieci, jakiemi mnie obda
rzył...

Zamilkli. Dokoła nich zalega cisza. Mi
nuty upływały szybkie, bezpowrotne. Bliskie 
rozstanie stawiało już pomiędzy nimi zaporę.

Z zapamiętaniem aż do boiu rozkoszo
wali się zagrożonem szczęściem przebywania 
razem.

Z tizech tych istot, dwie miały przeczu 
cie, że te chwile nigdy nie powrócą. Pani

Guibert napróżno zdobywała się na odwagę 
w goazinie rozstania.

Jerzy z ciężkiem sercem myślał o pusty
niach afrykańskich, którr nieraz pochłaniają 
tych, co pragną je zbadać; lecz zawstydzony 
chwilowym itpadiciem na duchu, słowami na
dziei rozpędził te ptaki złowróżbne, zalegające 
salonik wiejski.

Stnry Trelaz dał znać, że wózek gotowy. 
Włożono pakunki, nie przepcmniawszy ko
szyka z zapasami, przygotowanymi na długą 
drogę do Marsylii. Noc już była, gdy stary 
wehikuł ruszył z miejsca.

W Chambtry, Pola, pod jedną z arkad 
spostrzegła panią Dulaurtns z córką. Dość 
miała czasu na zobaczenie, jak Alicja zbladła

śmiertelnie; jednocześnie prawie obejrzała się 
na brata i zdziwiła się jego obojętnem zacho
waniem się. Pewna była jednak, że i on 14 
widział.

Wszyscy troje muslel8 długo czekać na 
poc.ąg. W dużej sali łatwo im przyszło od
osobnić się, a pani Guibert nic mogła się 
dość napatrzyć synowi, z którym miała się 
rozstać. Naraz przemówiła:

— Ty najpodobniejszy jesteś ao ojca.
— Nie mam jego wiary w życie — odparł 

Jerzy. — Nigay nie widziałem go zniechęco
nym. Ile razy doznał niepowodzenia, podnosił 
głowę i ze śmiechem mówił: „Niechaj żjrwi 
nie tracą nadziei*.

(C, d. n.).

0 * "  jtandel Wina £»dwii|a 5tadtmiillera we Iwowie, p a  al. Kralpwsljiej l. 9 sprzedaje W i n o  m z g  m p n ń a l z l *
Józefa TSrley et Cie. w Budapeszcie „Taliouiatt- 
sec* po bardzo przystępnych cenach. 17

Jana Ihnatowicza

prawdziwy jgjrtjowjf
i Mydło agdtkowj

de upiększenia i wydelikacenia twarzy
Cena po I koronie. 12

We L w ow k, ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Marjccki 11. 
Kraków, Sukiennice “20; Przemyśl ul. Mickiewicza !1.

O t r z y m a ł e m
świeży transport

H e rb a ty  chińskiej
Znakomita w smairu i aromatyczna

Herbhta Congo . . 3 k 20 h,
Souchong . . 4 „ — „

„ Souchong zbiór maj. . 6 „ — „
„ Kaysow. . 8 „ — „

Wysiewki z herbat . . 2 ,  60 ,
Wysiewki z najlepszych herbat 3 k. 20 h. 

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy
Edm unda Riedla w e Lw ow ie

ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

15

1027
Dr. Stanisław Kutrzeba

docent Uniw. Jag.

Historja Ustroju Polski
w  Z a rysie .

Cena kor. 3*50, w oprawie płóciennej kor. 4 50

Nakładem Księgarni Polskiej" we Lwowie.

Dobry uboczny zarobek dla rolników.

• V •* 'JEST
eteli się go wymiesza z cementem i przerobi na cegłę, dachówki, pry 
y na posauzld i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe i cembto

wania studzienne
Nie ma tańszego i lepszego materjału budowlanego dla miast i wsi.

Nuwe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez nlewynczcnycb 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

Ccipzifer Cement Jndnstrie Pr. Gaspary ę  Co.,
Markranst&dt, koło Lipska.

Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpłatnie.
Nasz zastępca jest obecnie w Galicji, k*"by sobie żvczył jego od

wiedzić, niech ł w krótkiej drodze uwiadomi. Kosztów niema żadnych.
Iilustrowany prospekt Nr. 218 żądać można bezpłatnie.
My korespondujemy i w języku polsaim.
Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną przed 
nieoezpieczeństwem ognia. 803

WysyłH® deserowych winogron;
kg. kosz szlachetnych słodkich deserowych winogron . . Kor. 3-40

„ „ śliwek . . . • • • • . »  3 —
_ „ pomidorów . . • • ■ . • > 315
* „ najdelikatniejszych cukrowych melonów . . „ i 25
, buczułeczka czerwonego wina stjłowego . . „ 7 8u

franco « k-.żJej stacji pocztowej. 100 litrów białego stołowego wina 
tor. 26 odbiór z mej piwnicy. Wysyta z oworowegu, jarzynowego i winnego
łomu transportowego 

902
Johan Stel.“ nowie

Ung Weisskirchen, (SUd- Uugam.)

Kawiarnia AwcryKarisHa 155

przy uilcy Trzeciego Maja 1. U we Lwowie 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o g o d t 9-tej wieczór,

W y s p r z e d a ż
TOWARÓW DAMSKICH MODNYCH

jak:
Bluzek, Halek, Chustek, Koronek, Aplikacyj, Podszewek, Boa, Gaz 

na suknie, Materyj jedwabnych
■ f*  Lw ó w , plac Halicki I. 3. p |  937

fUiwi$szc na świccic zantfwicnie
maszyn do pisania,

liarasę 200 s%tulr.
Institut Commercial Moderne

Directeur: A. D udoux.

;ruxellea , le 15 l a r a  1905.
24. Rue des Fripiers.

Monsieur Petit
Directeur de la Ccmpagnie de la Machinę a ćcrire „Ycst“

30, rue Gretry a Bruxelles
Moasieur Petit I

Comme sufte a nos differents entretiens et suivant tes conribions de 
votre offre, j’di 1’honneur de vous informer que mon Comitć Directeur 
approuve la commande de Je m : centa machines. a ćcrire Yost no 10.

Les conditions de vente et de paiement sont ceiles stipulćes dans 
votre offre du 10; courant & Fexclu$ion de touies Communications et 
otfre prćcćdentes.

j« vous co.ifirme bien volontiers que les machinrs sont ixclusivement 
destinćes a 1'enseignement, tant a nolre etablisaemtiit meme qu’en pro- 
vinre, et que dars le cas ou elles ne seraient pus utilisees dans ce sens, 
notre institut s’obligt k rembourses i  votre Compagnie la dinelence entre 
le prix special conscnti et le prix ordinaire, comme stipulć dans 
votre offre.

II en serait de meme pour toute machinę qui Yiendrait a Stre re- 
vendue dans le delai prćvu par votre lettre precitee.

Yeulllez livrer immediatement trente — cinq machinę* et trentes — 
ti tq  bureaux qui devro*t etre en place pour le samedi 25 courant au plus 
tard et, si possibie, une bonne partie pour samedi prochain, 18 courant

Les instruciions pour la fourniture des autres machines Juivront au 
fur et a mesure des besoins. Nous nous reservons cependant un dćlai 
iraximum d’une anne pour prendre livraison de la totalitć de la commande.

U est entendu que toute machinę fournie sera garantie durant deux 
ans et que penaant cette perioae de garantie chaque appareil devra etre 
verifie loutes les semaines par un mćcanicien de votre Compagnie.

Agreez, Monsieur Petit mes salutations, distinguees 
10C2 Le Directeur Dudoux.

Fabryka wyrooów cementowych
jtenryisa hrabiego 5‘a r ł^ jK leg o

w  H nizdyczo w ie
wyrabia Dachówki cementowe patentowane, różnokolorowe, glazuro

wane i nieglazurowirne w różnych formatach.
Posadzki ! chodniki tcmeniowe w różnych kolorach i deseniach. — 
Przepusty i rury we wtielkich rozmiaiacn. Źłooy i koryta w dowol

nej długości. Kominy, schody, nagrjbki, słupy graniczne,
jakoteż wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu cementowego 

Telegramy: Fabrykę „Hnizdyczów, Kochawina*'.
1026 Poczta i kolej w miejscu.

Kolejka
5.000 m. używanych lekkich 
azyn, rozjazdy i wagoniki na 

sprzedaż. 
Zgłoszeni: pisemne ped : 

.Cegielnia', Lwów, Biuro So
kołowskiego. i 056

t f iw fc t iia  KKyi7A 3?>(Ki“,e'
po 5 i 6 pokoi z  wszelkiemi wyguda- 
mi, centralne ogrzewanie, świaiło ele
ktryczne, s'ajnia, wozownia, ogródek. 
Wiadomość; Jan Rromilskl, Grand 

hotel. 999

1 T A powinszować wierszem i prozą 
• * V napisał dla dziatwy polskiej

Leon Zatorski
Cena 1 kor. 20 h., opr. 1 koi. 50 h. 

Nakład księgami 1040

ft. Sbtdłditr i Spółka
Stanisławów.

Oryginalny niak kuracyjny
cała L utelke zł. 3*50, pół 1*80, 
ćwierć 1 zł. poleca handel 
Leonarda Soleckiego we Lwo
wie, ul. Batorego 2. Wysyłka 
od 2 butelek do każdej miej

scowości.

świeże transporta ku- 
V Q U ZI«lłIł!«  rącyjnych Badeńskich 

1 Tokajskich 927

Winogron
w 5 kg. koszykach wvsyła po najtań

szej cenie handel

Alberta Szljowrtina
we Lwowie.

gacznatf! Grzyby!
GrzybKi mrrynowame, młode główki, 
w occie wlnnynt i w korzeniach za 

6 kg. 4 złr 
Grzyby suszone l-ma, najlepsze czy
ste, białe a drobne. 1 klg. za 2 ztr.

wysyła wybrane 992
Jóxef K ostelecky  

Svratwa, nr. 163. Czechy.

W sjirmcl! lostfwskorzystać
z naszych usług. Sprzedajemy losy 
także na spłaty miesięczne. Losy za 
stawione wykupujemy i odstępujemy 
je n spłaty. Prosimy zażądać naaze- 
go kalendaizyka, którv rozsyła, ly bez
płatnie. KupmY i sprzedaż eteklOw i 
monet. SCHOTZ 1 C“ AJES Dom ta n 
kowy we Lwowie, plac M anacJ 7.

Skład i wypożyczalnia

Fortepianów,
i « i

I
pod firmą

M

1003

jan SliwinsKi
LwńWp Kopernika 16.

.olossnn 676w pasażu Hermunow.
_Od 16 września La bella Lucia z trupą wenecką 
i księżna \v o n n e  de M ayrenna z 3 słoniami i 
10 senzacyjl w niedzielę i święta 2 przed»*.awie- 

o gody; 4 1 8. Bilety są wcześnie! do nabycia w biurze dzienników Plot aa.

Najlepsza herbata

Wszędzie do nabycia. 
Główny skład we Lwowie

drog lerja 1063

leszKa SłaśowsAiego
Plac Kapitulny 1.

Icalułff do sprzedania
składająca się z trzech domów parte
rowych, stajni i ogroc u, położona 
wzdrowej okolicy na medalekiemDrzed- 
mieście Lwowa, w pobliżu tiamwaju 
elekr/czntgo przy ulicy ju t uregu'o- 
wanej. Cena 20.000 koron, z czego 
czwarta część może pozostać na hi- 
hotece. Zgłoszenia w Administracji 

„Dziennika Polskiegp*.

Ważne dla Każdej rodziny!
Niniejssem zawiadamiam P. T. Publiczność że z dniem 

dzisiejszym obniżam ceię białego pieczywa, a równocześnie 
zarządzam w sklepach moich poniżej wymienionych częścio
wą sprzedaż chieba.

Większą ilość pieczywa za poprzedniem porozumieniem 
się dostarczam wprost do domów.

1004 \  Juljan / g ó rs k i
były aptekarz i właściciel piekarni 

Gródecka 71.
Pasiź Hausmana I. 3, Ulicu Zimorowiczt I. 2,
Ulicd Batorego 1 24, Plac Bernardyński 1. 10,

Ulica Łyczakowsaa I. 13.

Nowo otworzony najtańszy skład
farb artystycznych, płócien, pendzli, palet, w zorów ,

|terrakoty, p-zedmiotów z arzewa do malowania, warstaciki i drzewo 
do robót piłeczkowych 

przy większym za.cnpnie znaczny rabat.
Mydełka, pudry, penumy francuskie firmy ROGER i GALLET na wagę 
i we slat zkach. Gąbki, artykuły toaletowe I gumowe, terpentyna, wosk, 
szczotki, oliwy, smarowidła tovott do maszy, b?'ca i siny kamień 

do pszeuicy, kit, gips, cement i t. p. poieca
Skład farb i materjałów ^

M A K A R O W S K I  i Spółka
wIw o w tt przy ulicy JyttstnstiU} I. 2

Pomocnik handlowy

Wydawca i odpowiedralny za redakcję: Adam Krajewski. Pipier z fabryki czerlańskicj.

z działu bławatnego, *du,ny ekspedjent ł mogący sie wykazać dobremi poi6* 
niauii, potrzebny (cliociatby zarazy za aobrem wynagrodzeniem do magazyn11

pod firmą
Marja Prauss, w Krakowie, Rynek główny 1. 7.

Załoszenia upraoza się nadsyłać wraz z dołączeniem fotografii pod adreseń1
powyższym. 1065

Cem entow e dachówka
CEGŁY i PŁYTY 969

M a s r y n y  pierwszorzędnych firm do ich wyrobu.

„P rze m y ś l cemento w | ”
 ̂ Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, I. piętro.

Z drukami M. Schraltta ! Sp. pod zarządem J. G. Piotrowskiego.


